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WSZYSCY NA ZLOT.
H a sło  to rozbrzm iew a przez ca łą  P o lskę , jak  

d łu g a  i szeroka, aż do najcichszych  zakątków  w iej­
skich, gdziekolw iek Sokół u s ła ł swe G niazdo. H asło  
to p rzedosta ło  się także za g ran ice  Polsk i n a  d a ­
leką obczyznę, za ocean naw et, bo i tam  biją g o ­
rące serca sokole, stęskn ione do M acierzy. G łośnem  
i sym patycznie w itanem  echem  odzyw a się h asło  to 
rów nież w śród pobratym ców  naszych słow iańskich , 
k tórzy  do jednej w ielkiej zaliczając się z nam i ro ­
dziny i złączeni p o nad to  z nam i w spólną i jedną 
w sw ych celach  narodow ych  ideą sokolą, chcą u- 
czestniczyć w naszem  święcie sokołem  polskiem  w 
Poznaniu  i tu ta j n a  zachodnich  rub ieżach  R zeczy­
pospolitej razem  z nam i zadokum entow ać bra terstw o 
ogólno-słow iańskie.

W szyscy n a  Zlot! H a sło  to  obow iązuje przede- 
w szystkiem  nasze Sokolstw o polskie i zam ienić się 
w inno w wielki, potężny czyn. W szakże, by czyn ten 
w zbudził podziw  i szacunek ogó łu  d la Sokolstw a, 
by b y ł potw ierdzeniem  jego  w artości d la N arodu  i 
P aństw a, — na to  po trzeba p racy , p racy  i jeszcze 
raz pracy!

O d term inu  Z lotu dzieli nas zaledw ie już tylko 
siedem  m iesięcy, więc czas nagli. P odczas m inionych 
m iesięcy latow ych rojno i gw arno  by ło  na  naszych 
boiskach , przy zlotach dzielnicow ych i okręgow ych.

przy pokazach  gniazdow ych i przy szarej, codziennej 
p racy  przygotow aw czej, jak  to żywo unaocznia ilu ­
s trac ja  na  tytułow ej karcie  n iniejszego num eru  „ S o ­
k o ła " . B acznie śledzili p racę tę prezes i naczeln ik  
związkowy, pilnowali jej prezesi ,i naczelnicy  d z ie l­
nicowi, robili swoje prezesi i naczelnicy  O kręgów  
i Gniazd. P rzypuśćm y, że wszyscy oni spełnili swój 
obow iązek, to i tak  jeszcze dużo pozostaje do zrob ie­
nia. W szystk ie nasze latow e w ystępy w ykazały  liczne 
i pow ażne b rak i w w yszkoleniu g im nastycznem  i 
ogólnosokolem  naszych drużyn. B rak i te  usunąć niech 
będzie zadaniem  naszem  podczas m iesięcy zimowych. 
P odstaw y spraw ności fizycznej, k tó re  d a ło  boisko, 
n iech rozszerzy i udoskonali p raca  zimowa w sali, 
prow adząc do zupełnego  opanow ania ćw iczeń zlo to­
wych. N ie wolno nam  podczas zimy przeryw ać p racy  
i nie wolno tłum aczyć się b rak iem  sali; zastąpić ją  
m oże i — w razie po trzeby  — m usi każdy, chojćby 
najm niejszy pokoik  pryw atnego  m ieszkania, w k tó ­
rym  ćwiczyć się m ożna choćby- w pojedynkę. P o ­
trzeb a  tylko tro c h ę  dobrej woli i zapału  d la  spraw y, 
a spraw a nasza w arta przecież i dobrej woli i w y­
siłku  pracy.

W yzyskajm y przeto należycie dzielący nas jeszcze 
od Z lotu okres czasu. — W szyscy na Z lot i wszystko 
dla Zlotu!

S)ruh.u J la c z e fn ilk u f {Drufku Prezesie*
Czy pomyślałeś już o zakupie ubiorów gimnastycznych i sprzętów 
:—: dla drużyny swego gniazda na Zlot w 1929 roku! :— :

Jla jfoorzustm ie jsze  ź r ó d ło  z a k u p u  jest

S w ój do  S w e g o  p© s w o je

#wv. JK aw cn  14 W i e n e e f t  i  M a  -  P o z n a ń  (fe fc fo n  55-71
Cenniki i Katalogi gra tis ! Dogodne warunki zapłaty! Zwracamy uwagę na naszą reklamę na cegiełk. funduszu zlotowego. Cenniki i katalogi gratis!
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T Y  f f g g c f e o i
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Futra i b łam y  futrzane w obfitym  w yborze.
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ORGAN DZIELNIC WIELKOPOLSKIEJ I POMORSKIEJ ZWIĄZKU TOWARZYSTW GIMN. „ S O K Ó Ł  w POLSCE.
A b o n a m e n t -w łą c z n ie  o p ła ty  p o c z to w e j: 
m ie s ię c z n ie  0 ,6 0  z ł, d w u m ie s ię c z n ie

1,20 z ł,  k w a r ta ln ie  1,80 z ł. 
R ę k o p is ó w  n le z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  

n ie  z w ra c a .
P rz e d ru k  a r ty k u łó w  b e z  p o d a n ia  ź ró d ła  

i a u to ra  w z b ro n io n y .

Wychodzi i i 15 każdego m iesiąca.
JAdres re d a k c ji i a d m in is tra c ji:

Wydawnictwo „ S o k ó ł " ,  Poznań, Wrocławska 18,
T e le fo n  1826  i 1827 K o n t o :  P. K. O . P oznań  211 311

O g ło s z e n ia : >/, s tro n a  150 z ło ty c h , t
‘ /a s tro n y  80  z ło ty c h , ■/, s tro n y  50 z ło - 4 
ty c h , '/s s tro n y  30  z ło ty c h , 'ke s tro n y  15 
z ło ty c h . — R a b a ty : Przy 1 ra z ie  O p ro ­
c e n t, 3 ra z a c h  10 p ro c e n t,  6 ra z a c h  
15 p ro c e n t,  12 ra z a c h  20 p ro c e n t i 24 

ra za ch  25 p ro c e n t.

ECHA WIELKIEJ CHWILI DZIEJOWEJ.
S o k o lstw o  S ło w ia ń sk ie  u m o g iły  N ieznanego Źoł= 

nierza w  P aryżu  II listop ad a  1928 r.

Z okazji io -tej rocznicy rozejm u, Zw iązek S o­
kolstw a S łow iańsk iego  zam anifestow ał swoje uczucia 
w dzięczności dla bohaterów , po leg łych  w czasie w oj­
ny, k tó ra  spow odow ała osw obodzenie narodów  s ło ­
w iańskich  E u ro p y  środkow ej.

P rezes Zw iązku Sokolstw a S łow iańskiego  (Dr. 
Scheiner, z pow odu złego stanu  zdrow ia nie b y ł w 
m ożności przy jechać z P rag i, jak  rów nież D r. G angi 
z L ubiany , p rezes Sokolstw a Jugosłow iańsk iego , — 
przyby ł natom iast dh. A dam  Z am oyski, p rezes Z w ią­
zku Sokołów  P o lsk ich  i jednocześn ie  w iceprezes Z w ią­
zku Sokolstw a S łow iańskiego , specjaln ie do P aryża 
n a  tę  p iękną uroczystość i jej przew odniczył.

D nia  i i  lis topada  o godz. 9,30 rano , n a  'rogu 
A venue W ik to ra  H u g o  i placu de 1‘E to ile , b y ła  n a ­
znaczona zbiórka Sokołów  S łow iańsk ich , k tó rzy  zg ro ­
m adzili się w około w spaniałego  w ieńca. N a  w ieńcu 
tym  w idniały  cztery  narodow e w stęgi z nap isam i w 
językach  słow iańskich  czterych  obecnych  g rup  soko­
lich, m ianow icie Zw iązków : C zesk o sło w ack ieg o ,Ju g o ­
słow iańsk iego , P o lsk iego  i R osy jsk iego  n a  obczyźnie, 
a wpoprzelc tych  w stęg  um ocow ana b y ła  b ia ła  je d ­
w abna, ze zło tą  lam ą, w stęga z nap isem  w języku 
francusk im : „Z w iązek S okolstw a S łow iańsk iego  w
hołdzie  N ieznanem u Żołnierzowi 11 lis topada  1928“ .

W  pobliżu m og iły  N ieznanego  Żołnierza, (pod 
Ł ukiem  T rium falnym , zgrom adzili się p rzedstaw iciele 
pp. am b asad o ra  R zeczposp. P o lsk ie j, K rólestw a S e r­
bów, C horw atów  i S łow ieńców , oraz R epublik i Cze- 
skosłow ackiej, oczekując przybycia delegacji sokolej. 
O becnym  b y ł również przedstaw iciel sztabu  m a rsz a ł­
k a  F o ch a , przedstaw iciel g u b e rn a to ra  w ojskow ego P a ­
ryża, g en e ra ła  G ouraud , wreszcie osobiście przybyli 
generałow ie  W ey g an d  i N iessel.

P u n k tu a ln ie  o godz. 10-tej pochód  sokoli ruszył 
z m iejsca  zbiórki, poprzedzany  przez kom isarza  policji 
m unicipalnej i  o ficera kom endy  m iasta  P aryża. N a 
czele pochodu , cz terech  Sokołów  — Czech, Ju g o s ło ­
w ianin, P o lak  i R o sjan in  — niosło  w ieniec; za nim i 
kroczyli w jednej linji chorążow ie ze sz tandaram i 
D zie ln icy  V II Sokolstw a P o lsk iego  oraz G niazd cze­

skosłow ackiego , jugosłow iańsk iego , po lskiego i ro ­
sy jsk iego  w P aryżu ; za sz tandaram i postępow ał dh. 
p rezes Z am oyski, a za nim  prezes D zielnicy V II dh. 
S załkow ski oraz prezesi w ym ionionych G niazd s ło ­
w iańskich z P ary ża ; pochód zam ykał, prow adzony 
przez naczeln ika D zielnicy V II  dha W oźniaka, liczny 
zastęp Sokołów , w śród k tó ry ch  szczególnie w yróżniał 
się oddzia ł polski, tak  swą pow ażną liczbą, jak  i 
zew nętrznym  w yglądem .

P rzed  m o g iłą  Sokoli ustaw iają  się po dwu jej 
stronach , a  dh  prezes Z am oyski sk ład a  w ieniec. W  
tej chwili p ad a  k ró tk a  kom enda dha W oźniaka — 
w szyscy s ta ją  na  baczność, sz tandary  się pochylają , 
generałow ie, oficerow ie i Sokoli sa lu tu ją  i następu je  
p e łn a  g łębok iego  w zruszenia m inu ta m ilc zen ia . .  .

O puszczającym  m ogiłę  S oko łom  zgotow ała p u ­
b liczność pary sk a  p iękną i serdeczną ow ację, jako  
w yraz w dzięczności za złożenie h o łd u  N ieznanem u 
B ohaterow i F ranc ji. W  akcie tym  w idziano też rad- 
dosny objaw  zbliżenia, k tó re  się dokonyw a od czasu 
wielkiej w ojny m iędzy wyzwolonem i narodam i s ło ­
wiańskiemu E u ro p y  środkow ej — zbliżenia, k tó reg o  
najsiln iejszym  czynnikiem  jest Zw iązek Sokolstw a S ło ­
w iańskiego.

W ręczenie m arsza łk ow i F o ch o w i zw iązk ow ej  
odznaki zaszczytnej.

Z okazji poby tu  sw ego w P aryżu  na uroczystości 
10-lecia zakończenia w ojny św iatow ej, w ręczył dh. 
p rezes A dam  Z am oyski pogrom cy  N iem ców , m arsz a ł­
kowi F ran c ji i Polski, F erdynandow i Fochow i, o d ­
znakę zaszczytną Zw iązku Tow. Gimn. ,,S o k ó ł"  w 
Polsce.

W  następstw ie tego  w ystosow ał m arsza łek  F och  
do P rzew odnictw a Zw iązku Sokolstw a P olsk iego  w 
W arszaw ie następu jący  te leg ram :

W  dniu  10-tej rocznicy zw ycięstwa zasy łam  
Związkowi Sokołów  P olsk ich  zapew nienie m ego  
szczerego uznan ia d la ich w ysiłku i d la  ich d z ia ­
łalności oraz podziękow anie za zaszczytną o d ­
znakę, k tó rą  m i w ręczył ich prezes.

M arszałek Foch.
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T e leg ram  ten  został odczytany na w ielkiem  ze­
bran iu  uroczystościow em  Sokolstw a w W arszaw ie w 
dniu  i i  listopada i pow itany en tuzjastyczną owacją 
n a  cześć F ran c ji i jej b o h atera  m arsza łk a  Focha.

S o k o lstw o  P o lsk ie  w  A m eryce w ob ec Ś w ię ta  
N iep od leg łości.

D ruh  prezes związkowy A dam  Zam oyski o trzym ał 
od Zw iązku Sokolstw a P olsk iego  w A m eryce n a s tę ­
pu jący  te leg ram :

„W  dziesiątą rocznicę n iepod leg łości P o l­
ski, dla k tó re j ca łe  Sokolstw o polskie w m om en­
tach  najbardzie j k ry tycznych  o d eg ra ło  p rzep o ­
tężną rolę, ślem y M acierzy ho łd  i pozdrow ienie.

Z a  S o k o l s t w o  P o l s k i e  w A m e r y c e
Starzyński, prezes.

S erdeczny  ten  te leg ram  jes t w ym ow nym  i ra d o ­
snym  objaw em  nierozerw alnych  b ra te rsk ich  węzłów, 
łączących  Sokolstw o nasze za oceanem  z k ra jem  m a ­
cierzystym  w wszelkiej jego  doli — węzłów, k tó re  z a ­

cieśniły  się jak  najbardzie j podczas n iedaw nego p o ­
byt u delegacji sokolej z Polsk i w A m eryce.

E cha czech o sło w a ck ieg o  Ś w ię ta  N arodow ego.

P obratym czy  naród  czeskosłow acki obchodził 
sw oje Święto N iepod leg łośc i już w dniu 28 paździer­
nika. Z okazji tej w ystosow ał dh. prez. A dam  Zam oyski 
te leg ram  z życzeniam i n a  ręce P o sła  R epublik i Cze- 
skosłow ackiej w W arszaw ie, k tó ry  odpow iedział na- 
s tępu jącem  pism em  w języku polskim :
Poselstw o R epub lik i C zeskosłow ackiej 

w W arszaw ie.
Szanow ny P an ie  P rezesie!

Z echce P an  p rzy jąć  i w yrazić zarazem  Z w iąz­
kowi S okolstw a m oje serdeczne podziękow anie 
za m iłe  życzenia, k tó re  n a d e s ła ł mi W P an  z o- 
kazji naszego św ięta narodow ego.

Ł ącząc wyrazy praw dziw ego pow ażania, ślę 
„Z w iązkow i" życzenia pom yślności w dalszej jego  
działalności.

Dr. Vaclav Girsa.

Z  D Z I E L N I C Y  W I E L K O P O L S K I E J ,  s s s s
Do Zarządów Gniazd Sokolich

Dzielnicy Wielkopolskiej.
W ielkim wysiłkiem pracy i kosztów wznowiono 

wydawnictwo „Sokoła", i to o znacznie rozszerzo­
nych rozm iarach z doborową treścią i wytwornym 
wyglądem zewnętrznym. W iemy też, że wydawnictwo 
to spotkało się z ogólnem uznaniem, mimo to wszak­
że — jak  się zdaje — Zarządy Gniazd' naszych) i po­
szczególni druhowie nie zdają sobie sprawy z tego, 
że koszta wydawnictwa winny być pokryte, jeżeli wy­
dawnictwo ma istnieć i prawidłowo się rozwijać a 
tem sam em  spełniać swe doniosłe zadanie. Jak  nas bo ­
wiem informuje adm inistracja wydawnictwa, ogromna 
liczba Gniazd trak tu je tę sprawę z wprost karygod­
ną opieszałością; nadsyłane egzem plarze przyjmuje 
i rozdaje się bardzo ochoczo, lecz wcale nie myśli 
się o tem, że należy też odwrotnie uiścić opłatę. 
Zarządy Gniazd otrzym ały polecenie wyznaczenia jed ­
nego z swych członków, któryby się specjalnie zaj­
m ował propagandą na rzecz wydawnictwa naszego. 
Liczne Gniazda już to uczyniły i tam  też sprawa ta 
rozwija się bardzo pomyślnie, jednakże bardzo dużo 
Gniazd jeszcze wogóle nic w tej sprawie nie uczyniło, 
a na upom nienia nawet się nie odezwie.

Druhowie i Druhny, więcej poczucia obowiązku 
i karności sokolej! Tego od Sokołów wymagać można 
i trzeba. W  każdym  Gnieździe napewno znajdzie się 
kilkunastu lub choćby kilku chętnych i stałych abo ­
nentów „S okoła", tylko trzeba się do tego zabrać, 
a pozatem przecież każde Gniazdo, jako takie, po­
winno zamówić po 2 egzemplarze, i to jeden do prze­
czytania, a drugi niezniszczony do bibljoteki Gniazda, 
celem oprawienia w książkę przy końcu roku.

W zywamy przeto Zarządy Gniazd, aby niezwłocz­
nie swój obowiązek pod tym względem spełniły, jak 
również poleca się Zarządom  Okręgów, aby podczas 
zjazdów i lustracyj poświęcały sprawie abonowania

„S o k o ła"  przez G niazda baczną uw agę. W ydaw nictw o 
to jest d la nas, szczególnie obecnie w o k resie  przed-) 
zlotowym , w prost n iezbędne, więc obow iązkiem  wszy­
stk ich  jest by t jego  zapew nić przez należyte poparcie  
finansow e, to znaczy przez zam aw ianie jaknąjbczn iej- 
szych egzem plarzy „ S o k o ła " . C z o ł e m !
P R Z E W O D N IC T W O  D Z IE L N IC Y  W IE L K O P O L .
(—) W i n c e n t y  F e l l n e r  (—) A n t o n i  W o l s k i  

sek re tarz  prezes

Komunikat Przewodnictwa Dzielnicy Wielkopolskiej w sprawie 
zawodów narciarskich. Px-zewodnictwo Związku zawiadam ia, że w 
łączności z odbyw ającem i się w Poznaniu z okazji Zlotu ogólnemi 
zaw odam i związkowenii, odbędą się w lu tym  1929 r. sokolskie za­
wody narciarsk ie  w  Zakopanem .

Podając  powysżze do wiadomości, wzywa się Gniazda, które 
n arciarstw o upraw iają , do udziału w  zawodach.

Obchód święta Niepodległości w Gnieździć sokołem Pozuań- 
Sródka. W  czw artek, 8. b. m. odbyło się w Sokole śródeckim  
na pięknie udekorow anej sali Dom u Katolickiego uroczyste zebranie, 
poświęcone uczczeniu 10-lecia odzyskania niepodległości państwowej 
p rzy licznym  udziale członków oraz  zaproszonych gości.

W pierwszej części zebran ia  załatw iono bieżące sp raw y  organiza­
cyjne, przyczem  obecny na zeb ran iu  prezes Dzielnicy W ielkopolskiej 
dh. W olski dokonał wręczenia nagród zwycięzcom  w  tegorocznych 
zaw odach gniazdowych oddziału m łodzieży, w ygłaszając do nich  ser­
deczne i gorące przem ów ienie z zachętą do pielęgnowania cnót soko­
lich i ducha narodowego.

Część uroczystościow ą zebran ia  zagaił prezes Gniazda dh. Maksy­
m ilian B ytter stosow nem  przem ówieniem , a  na dalszy p rogram  zło­
żyły się popisy muzyczne — na skrzypcach dh. P iaska przy akom ­
paniam encie p. Fibalca na  fo rtepianie  oraz cały  szereg m ilutkich de- 
ltlamacyj, w ygłoszonych przez dziewczynki i chłopców  z oddziału 
młodzieży sokolej, a m ianow icie W iktorję  W ydarkiew iczównę, W ła­
dysław ę Zielińską, W andę M ikołajewską, Stanisław ę M ielcarkównę, 
Sewerynę Plutów nę oraz Tadeusza Stacheckiego i Tadeusza Szym ań­
skiego. Poszczególne produkcje  te znalazły serdeczne uznanie i żywy 
poklask. — O bszerny i treściw y re fe ra t o znaczeniu tego ogólnonaro­
dowego Święta Niepodległości oraz o w ybitnym  udziale Sokolstwa 
w dziele odrodzenia Polski i w ielkich jego zadaniach d la przyszłości 
Narodu i Państw a, w ygłosił prezes dzielnicowy dh. W olski. Pod 
koniec przem ów ił jeszcze kró tko  prezes Okręgu Poznańskiego dh. Le­
wandowski, poczem  dh. przew odniczący zam knął uroczyste zebranie 

. gorącym  apelem  do gorliw ej i w ytrw ałej służby sokolej dla Polski.
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W ieniec złożony przez Sokolstwo Słow iańskie u m ogiły N ie­
znanego Żołnierza w Paryżu dn ia 11 lis topada 1928 r.

Przebieg uroczystości tej, choć skrom nej lecz podniosłej, w yw o­
łał ogólny nastró j nadzwyczaj serdeczny i niew ątpliw ie przyczyni 
się do dalszego pięknego rozw oju  Gniazda śródecldegó, k tó re  tak 
dzielnie p racu je  w należylem  zrozum ieniu szczytnego hasła soko­
lego: zdrow y duch w zdrow em  cielel

Uroczystość dziesięciolecia niepodległości w Sokole żeńskim 
Poznań XII. We w torek, 13 b. m. odbyło się półroczne w alne ze­
branie żeńskiego Gniazda sokolego Poznań XII., połączone z obcho­
dem 10-lecia odzyskania niepodległości państw ow ej. P rzy  licznym 
udziale uczestników zagaiła obrady prezeska Gniazda dhna Dobro- 
czyńska, w itając prezesa Dzielnicy W ielkopolskiej dha Wolskiego 
oraz przew odniczącą Dzielnicowego W ydziału Sokolic dhnę Halinę 
Rozm iarkową, poczem przystąpiono do spraw ozdań półrocznych za­
rządu, m ianowicie z a s t  sekretark i dliny W olniewiczowej, sk a rb ­
niczki climy F rydrychow ej i naczelniczki dhny Korac.hówny. Spra­
wozdania te w ykazały wymownie, że Gniazdo to, istniejące dopiero 
od kwietnia rb . dobrze pracuje, więc też znakom icie się rozwija. 
Członków liczy obecnie z górą 150; zebrania odbyw ają się co m ie­
siąc, na których, poza załatw ianiem  bieżących sp raw  organizacyj- 
ynch, są wykłady, pogadanki, śpiewy i deklam acje; w m iesiącach 
latow ych odbyw ały się co tydzień na boisku pod dozorem  starszych 
druhen  schadzki d la dzieci, k tó re  częstowano kaw ą oraz zabawiano 
różnem i grami. Pod względem gim nastycznym  Gniazdo żeńskie znaj­
duje się na wyżynie, m ając  w sw ych szeregach w ybitne lekkoatlet- 
ki, k tó re  w zaw odach m iędzyklubow ych odnoszą poważne sukcesy, 
Zarząd Gniazda nic szczędzi tez w ydatków  na szkolenie swycli d ru ­
hen, w ysyłając je na różne ku rsy  i zawody; ogólna liczba ćwiczą­
cych druhen wynosi przeszło 60 Nawet kasa gniazdowa w dobrym  
znajduje się sianie; widocznie Sokolice dobrze rozum ieją i spełniają 
swój  obowiązek opłacania składek członkowskich, bez czego żadna 
organizacja należycie pracow ać i praw idłow o rozw ijać się nie może. 
'to  leż w dyskusji nad spraw ozdaniem  prezes dzielnicowy dli. W olski 
z uznaniem  podniósł intensyw ną i owocną pracę, zachęcając do wy­
trw ania na tej drodze i do jeszcze silniejszego spotęgowania swej 
działalności z uwagi na olbrzym ie zadania, jakie na Gniazda po­
znańskie nakłada przyszłoroczny Zlot W szechsłowiański.

Drugą, uroczystościow ą część zebrania zainaugurow ało krótk ie 
lecz gorące przem ów ienie dhny przewodniczącej oraz w spólny śpiew 
„Boże coś Polskę", poczem dhna Dziem bowska wygłosiła dłuższy 
odczyt, poświęcony dziesięcioleciu odzyskania niepodległości państw o­
wej. P rogram u dopełniły trzy deklam acje druhen, a na zakończenie 
odśpiewano „Rotę".

Piękny ten  wieczór niew ątpliw ie przyczyni się do dalszego po­
większenia sym patji, jaką  się cieszy nasz żeński „Sokół" i do dal­
szego wzmocnienia szeregów szermierek idei sokolej.

Założenie żeńskiego Gniazda sokolego Poznań-Wilda. Przy Tow. 
gimn. Sokół na W ildzie już od dłuższego czasu istniał oddział żeń­
ski, k tó ry  pod kierow nictw em  druhny  Święcickiej bardzo pomyślnie 
się rozwijał. Ażeby żeńską p racę  sokolą bardziej skoncentrow ać, po­
w stał p ro jek t utw orzenia samodzielnego Gniazda żeńskiego.

W tym  celu odbyło sio w niedzielę, 18 listopada w salce pa- 
rafja lnej specjalne zebranie przy licznym  udziale druhen  oraz pań, 
in teresujących się spraw ą sokolą, a także przedstaw icieli sokolich 
w ładz organizacyjnych, a m ianowicie prezesa Dzielnicy W ielkopol­
skiej dba Antoniego Wolskiego, zast. nncz. dziełu, dha W iktora Mać­
kowiaka, wiceprezesa Okręgu Poznańskiego dha Malcsymiłjana Byt- 
tera  oraz dhny Zofji Hcrniczkowej z Dzielnicowego W ydziału Sokolic 
i dhny Dr. Bożeny Stelm achowskiej, przewodniczącej Okręgowego 
W ydziału Sokolic.

Po zagajeniu przez dhnę Święcicką objęła przew odnictw o zebra­
nia dlm a Pierniczkowa, poczem dh. prezes W olski w dluższem 
przem ów ieniu przedstawi) wzniosły cel p racy  Sokolic w ram ach 
ogólnej organizacji związkowej, życząc zakładającem u się nowemu 
Gniazdu żeńskiemu jak  najpom yślniejszego rozwoju. Bardzo serde­
cznie przem ów iła następnie dhna Stelm achow ska oraz dh. B ytter w 
im ieniu Okręgu, poczem dokonano form alnego założenia nowego 
Gniazda, do którego zaraz zapisała się pokaźna ilość osób, oraz je­
dnogłośnego w yboru Zarządu, w skład którego wchodzą druhny : He­
lena M aćkowiakowa — prezeska, W eronika Święcicka — zast. prez., 
Anna M aćkowiakówna — sekretarka, Agnieszka Papieżówna — sk arb ­
niczka, Janina Kurczewska — naczelniczka, oraz Prakseda Ernsdor- 
fowa, Józefa Geblowa i Marja Iioffm annow a jako ławniczki. — Na­
stępnie om awiano jeszcze spraw ę zapoczątkow ania norm alnej pracy 
organizacyjnej nowego Gniazda, której p rogram  przygotuje w szcze­
gółach Zarząd, poczem przew odnicząca zakończyła obrady  życze­
niem jak  najow ocniejszej pracy  tej nowej żeńskiej placów ki sokolej.

Oddział żeński przy „Sokole" w Kostrzynie. Do zanotow ania m a­
m y radosny fakt wznowienia oddziału żeńskiego przy  Tow. gimn. 
„Sokół" w Kostrzynie. P raca  napotyka w praw dzie chwilowo na tru ­
dności z b rak u  naczelniczki i odpowiedniej ćwiczni. Sądzić jednak 
należy, iż zapał z jakim  d ruhny  nasze zabrały  się do pracy, prze­
łam ie przeszkody i stw orzy wdzięczne pole p racy  dla fizycznego 
zdrow ia społeczeństwa. Nowem u oddziałowi żeńskiego „Sokoła" to ­
w arzyszą gorące życzenia owocnej pracy  dla dobra  Sokolstwa ku 
chwale Ojczyzny. (kd).

Zawady lekkoatletyczne „Sokoła" w Kostrzynie ku uczczeniu 
Święta Niepodległości. Zawody te, przy dość licznej frekw encji za­
wodników, dały w yniki przeciętne. Na w yróżnienie jednak zasługują 
piękne wyniki osiągnięte przez młodzież, co pozwala Sokołowi lto- 
strzyńskiem u z nadzieją spoglądać w przyszłość. W  program  za­
wodów wchodziły rów nież ćwiczenia wolne, k tó re  każdy zawodnik 
zobowiązany byl w ykonać. I tu ta j ze sm utkiem  zanotow ać musimy, 
iż ćwiczeń tych bezbłędnie nik t niestety nie wykonał. A więc do p ra ­
cy, druhowie, bo Zlot W szechsłowiański niedaleko.

W ynik techniczny zawodów lekkoatletycznych był następujący:
D r u h n y .  Bieg 60 m: 1) M onarchów na 10,2 sek.. 2) Bzdrą- 

gówna 10,2 sek., 3) Sikorska 11,15 sek. Skok w dal: 1) Bzdrągówiia
3,30 m, 2) Sikorska 2,75 m, 3) W olińska 2,38 m. Pchnięcie kulą
3,663 kg: 1) Bzdrągówna 6,89 m, 2) Ow czarzaków na 6,73 m, 3) Mo­
narchów na 6,32 m.

I. drużyna Oddziału Piłki Nożnej przy Tow. Gimn. „Sokół" 
w Kostrzynie.

Stoją od lewej: Wieczorkiewicz, Woliński, Dąbkowski, Ruta Czesław, 
Walenciak, Drzewiecki B., Matuszak E., Ruta J., kierownik O. P. N. 
druh Jahns, Drzewiecki K., Janiak, prezes Tow. dh. Wł. Bigos. 

Siedzą: Nizielski i F. Matuszak.
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M ł o d z i e ż  poniżej 18 lat. Bieg 60 m: 1) W oźny Edm. 8,2 sek.,
2) K ujaw a Fr. 8,3 sek., 3) Matuszak Edm und 0,1 sek. Pchnięcie kulę
3,663 kg: 1 )W oźny Edm. 13,92 m, 2) M atuszak Edm. 10,87 m.
3) Kujaw a E r 8,93 m. Skok wzwyż: 1) W oźny Edm. 1.3.5 m, 2) Ma­
tuszak Edm. 1,25 m, 3) M atuszak JózeE 1,15 m.

D r u h o w i e  ponad 21. lat. Rieg 100 m: 1) Torz Jan  12 sek.
Bieg 800 m: 1) rl'ó rz Jan  2,48,4 min. Skok wzwyż: 1) T orz Jan  1,20 ni. 
Pchnięcie kulą 71 /4 kg: 1) Tórz Jan  8,60 m. Rzut granatem : 1) Torz 
Jan  35,26 m.

D r u h o w i e .  Bieg 100 m: 1 )Kujawa Fr. 13,t  sek., 2) I.udwi- 
czak Edm. 13,4 sek., 3) K ow alski i Bigos po 14 sek. Skok w dal:
1) Bigos 5,15 m, 2) Kowalski 4,99 m, 3) Drzewiecki B. 4,50 m. 
Skok wzwyż: 1) Bigos i W ieczorkiewicz po 1,30 m, 2) Kowalski
1,25 m. Pchnięcie kulą 71/,, kg: 1) Bigos 9,37 m, 2) Owczarzak 
8,83 m, 3) Kow alak 8,50 m. Rzut granatem : 1) Kowalak 42 m,
2) Owczarzak 41,25 m, 3 )Rigos 39,40 m. (kd).

K R O N IK A  Ż A Ł O B N A .

Z Gniazda w Ostrowie Pozn. Celem godnego uczczenia 10-leci? 
niepodległości Polski urządziło  lut. Gniazdo w sali Grand-Cafe u ro­
czysty obchód połączony z odczytem  i deklam acjam i.

Słowo w stępne wygłosił dh. prezes Szreybrow ski i odczyt o „Roli 
Sokolstwa w odbudow aniu Polski", a bardzo piękne deklam acje 
wygłosiły d ruhny  K lam anów na B. „Dziesięć lat"... — Popraw ianka 
,,0  Jaśku  ułanie"... oraz M intówna i Molska. D eklam acje te wy­
w arły  na licznie zebranych członkach i gościach silne wrażenie, które 
uw ydatniło  się w rzęsistych oklaskach. — Na zakończenie odśpie­
wano w spólnie „Rolę".

Cała uroczystość w ypadła nadspodziewanie, to leż pozostanie ona 
długo w pam ięci w szystkich uczestników.

Uroczystość 1#-Iecia niepodległości Polski w Tarchalach Wiel­
kich (Okręg ostrowski). U roczystość 10-Iecia niepodległości Rzeczy­
pospolitej Polskiej, k tó rą— urządziło  tutejsze Tow. Sokół, rozpo­
częła się odegraniem  pobudki. O godz. 8 rano uform ow any pochód 
z Tow. Sokół i Tow. Powst. i Woj. udał się przy dźw iękach w ła­
snej o rk iestry  do kościoła parafjaluego na nabożeństw o. Po dzięk­
czyniłem nabożeństw ie popłynęła z ust w iernych  pod stro p  świątyni 
błagalna pieśń: „Ojczyźnie wolnej pobłogosław  Panie".

O godzinie 3 po południu nastąpiło  odsłonięcie tablicy pam iąt­
kowej przez dha W iktora B arabascha, jako przewodniczącego ko-

Drużyna ćw icząca Sokoła Poznań IX. w S tarołęce
w czasie lustracji przez naczelnika okręgu Poznańskiego dha 
Edm. Rutkowskiego. Na sali stanęło do ćwiczeń 22 druhów, 
5 młodzieży męskiej, 9 druhen i 11 młodzieży żeńskiej. Ćwi­
czenia w ypadły dość sprawnie. Starołęka zalicza się obecnie 
do najruchliw szych gniazd na terenie Poznania. Lustracja od­

była się w ubiegłą niedzielę t. j .  dnia 18. 11. 1928 r.

m ilelu, po uprzedniem  slosow nem  przem ówieniu. Pom nik len, na 
ufundow anie którego Tow. Sokół zobowiązało się pokryć część 
w ydatków, będzie na  wieczne czasy pam iątką podniosłej uroczystości 
i w yrazem  palrjo tycznych  uczuć Sokola-Polaka. Uroczyslość popo­
łudniowa zakończyła sic defiladą Sokoła.

W ieczorem  o godzinie 6-tej urządzono uroczystą akadem ję na 
sali p. Rucińskiego, k tó rą  otw orzył w pięknem  przem ów ieniu dli 
prezes Teodor Dolatka, a naczelnik Tow. wygłosił deklam ację p. t. 
„Naszej Ojczyźnie". Referat, k tó ry  ilustrow ał 10-letni dorobek Pol­
ski, wygłosił dh. Iiarabasch, poczem na wezwanie dha Dolatki licznie 
zebrana publiczność uczciła pafnięć w szystkich poległych za Polskę 
pow staniem  z m iejsc i jednom inutow em  m ilczeniem ; poczem orkie­
s tra  odegrała hym n narodow y. Podniosłą tę uroczystość, k tó ra  na 
w szystkich w yw arła  wielkie wrażenie, zakończył wspólny śpiew: 
„Nie rzucim  ziemi skąd nasz ród". —p a—.

Ś. p. druhna Celina Grossówna.

Chorąży gniazda Poznań IX (Starołęka) dh. Piotr Podeszwa
w otoczeniu sw ych 4 synów i 2 córek, którzy od najmłodszych 
lat w stępują w szeregi sokole i zaliczają się do najgorliw szych 
członków gniazda. Dh. Podeszwa mimo swego wieku sprawo­
wał przez^kilka miesięcy funkcję naczelnika gniazda i to w chwili, 

gdy tow. zabrakło kierownika technicznego.

M łode G niazdo żeńskie w P oznan iu  (Śródm .) 
dotkliw ą i bo lesną poniosło  stratę . N aslcutek n ie ­
szczęśliwego w ypadku, m ianow icie ciężkich obrażeń  
w ew nętrznych odniesionych  przy najech an iu  przez n ie ­
ostrożnego  ko łow nika, zakończy ła m łode swe życie 
śp. d ru h n a  C elina G rossów na, s tu d en tk a  U n iw ersy ­
te tu  P oznańsk iego . Śp. zm arła  d ru h n a  o d d an a  by ła  
spraw ie sokolej ca łą  duszą, bardzo  żywy b ra ła  u- 
dzia ł w p racach  G niazda żeńskiego , i to także w 
oddziale ćw iczącym , w ybitne zajm ując m iejsce w le k ­
kiej a tletyce, przyczem  p ogodą du ch a  oraz ogólnem  
swem  szczerem  i serdecznem  usposobieniem  z jednała  
sobie serca  w szystkich. T o też żal po strac ie  jej 
jest ogólny i serdeczny, czego w ym ow nym  dow odem  
b y ł pogrzeb w dniu  2 listop. K ró tk ą , lecz serdeczną 
p racą  swą zapew niła sobie śp. d ru h n a  C elina trw a łą  
i w dzięczną pam ięć w Sokole, a tak  ciężko d o tkn ię tą  
m atk ę  jej, k tó re j jed y n ą  b y ła  p odporą  życia, niech 
B óg  pocieszyć raczy.
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— m —  Z  D Z I E L N I C Y  P O M O R S K I E J ,  u s u n i e
KOMUNIKAT Nr. 24.

l)o Zarządów  Okręgowych oraz  członków Przew odnictw a i W ydziału 
Technicznego Dzielnicy Pom orskiej Związku Tow. Gimn. „Sokół"

w Polsce.
Poniżej podajem y odpis Kom endy Obwodu P. W. 63 p. p. 

w T orun iu  z dnia 26. b. m„ w myśl którego zachęcić w ypada, aby 
w każdym  Okręgu znalazło się conajm niej 2 kandydatów  z pośród 
Sokola, k tórzy  nadaw aliby się na in stru k to ró w  pow iatow ych W. F. 
i wzięli udział w  om aw ianym  kursie. W len sposób byłaby idealnie 
spraw a rozstrzygnięcia co do intensyw nej p racy  na niwie sokolej, Iro 
taki in s tru k to r m ógłby z bardzo wielką korzyścią dla danego Okręgu 
pracować. Dlatego zw racam y szczególną uwagę na ten rozkaz i go­
rąco prosim y w myśl tegoż postąpić.

Czołem!
PRZEWODNICTWO DZIELNICY POMORSKIEJ ZWIĄZKU TOW. 

GIMNASTYCZNYCH „SOKOŁ“ W POLSCE.
(—) Wł. Sam oliński ,prezes. (—) Boi. Makowski, naczelnik.

(—) S t  Kunz, sekretarz.

ODPIS.

Komenda Obwodu P. W. 63 p. p.
L. dz. 1233/28. Toruń, dnia 26 paźdz. 1928.

Z początkiem  grudnia r. Ir. zostanie uruchom iony trzym iesięczny 
ku rs w ychow ania fizycznego i sportów , k tó ry  będzie m iał na celu 
wyszkolenie pewnej ilości instruk to rów  W. F. dla poszczególnych po­
wiatów.

Słuchacze po ukończeniu k u rsu  z dobrym  w ynikiem  otrzym ają 
slale posady p łatnych  in struk to rów  w ychow ania fizycznego na po­
wiat i będą oddani na eta t Pow iatow ych Kom itetów P. W.

W związku z powyższem  nakazuję Pow iatow ym  Kom endantom  P. 
W. przedstaw ić po dw óch kandydatów  na powiat, k tórzy  m uszą od­
powiadać następującym  w arunkom :

1. podoficer rezerw y z ukończoną szkolą podoficerską,
2. nie przekroczone 28 lat,
3. um iejętność popraw nego pisania i czytania.
4. pisemną deklarację, że po ukończonym  kursie obejm uje posadę 

slałego in stru k lo ra  wyychow ania fizycznego.
5. opinia za czas służby wojskowej, czynników adm in istracy j­

ni c.„ względ de organizacji P. W. bardzo dobra.
W ykazy kandydatów  na powyższy k u rs powinny w płynąć do 

kancelarjL Obwodowego Kom endanta P. W. do dnia 15 listopada 192S.
Szczegóły, dotyczące rozpoczęcia kursu  i w co kursanci powinni 

się zaopatrzyć, podam  dodatkowo.

KOMENDANT OBWODU P. W. 63 p. p.
(—) K a r c z e w s  k i, kpi.

Druh Alfons Ługiewicz,
prezes Gniazda w Kowalewie.

KOMUNIKAT Nr. 25 
Przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej.

D o Z arządów  O kręgow ych i G niazd Sokolich 
D zielnicy Pom orsk ie j Zw iązku Tow. Gimn. „S o k ó ł"  
w Polsce.
1. D otyczy  zebrań miesięcznych Gniazd.

Z w racam y się do Z arządów  O kręgow ych z p o le ­
ceniem , aby  w swych O k ręg ach  usta liły  kalendarz  
zebrań  t. j. dzień  i lokal, w k tó rym  odbyw ają się ze­
b ran ia  G niazd, celem  ogłoszenia  ich  w o rgan ie  n a ­
szym  .

K alendarzyk  zebrań  m a być stale ogłoszony, a ż e ­
by  tak  członkom  odnośnego G niazda, jak  i p rzy ­
jezdnym  S okołom  na odbyw ające się zebran ia zw ró­
cić uw agę.

P rosim y Z arządy  O kręgow e o zajęcie się n a ty ch ­
m iast tą  w ażną spraw ą, a Z arządy  G niazd pow inny 
zaraz przygotow ać tak i kalendarzyk . Z ebran ia  p o ­
w inny się stale w pew nym  dniu  każdego  m iesiąca o d ­
bywać.
2. D otyczy  kupowania  u naszych członków.

M y Sokoli w pierw szym  rzędzie popierać pię 
pow inniśm y naw zajem . N am  nie wolno pod żadnym  
pozorem  kupow ać u obcych. M y m usim y h asło  ^„Swój 
do sw ego po sw oje" w czyn w prow adzić. T eg o  w y­
m ag a  in teres narodow y.

Idziem y naw et dale j: W  pierw szym  rzędzie p o ­
w inniśm y zaopatryw ać się. w nasze po trzeby  u cz ło n ­
ków naszej organizacji. I d latego  z każdej m iejscow ości 
chcem y podaw ać w „S oko le"  ad resy  ty ch  sam odziel­
nych  rzem ieślników , kupców  i przem ysłow ców , a  
członków  „ S o k o ła " , k tó ry ch  należy pop ierać  i u  k tó ­
rych  b rać  „S o k o la"  z obow iązku kupow ać pow inna.

P rosim y zatem  o n ad esłan ie  nam  spisu członków  
każdego  gniazda, w edle prow adzonych p rzed się ­
biorstw .
3. Ogłoszenia w „Sokole*.

P rosim y Z arządy  G niazd, aby  rozw inęły ag itac ję , 
aby  w każdej m iejscow ości, gdzie istn ie je  G niazdo S o ­
kole, kupiec czy przem ysłow iec d a ł og łoszenie p ła t ­
ne do „S o k o ła"  i to nie nal raz, ale1 conajm niej n a  
6 razy.

Szczególnie należy zwrócić się do firm , k tó re  
prow adzą a r ty k u ły  sportow e, aby  d a ły  do naszego 
o rg an u  ogłoszenia. Za pozyskanie og łoszen ia  p łac i 
W ydaw nictw o „ S o k o ła "  odpow iednią prowizję.
4. P o d a tek  Sokoli na rzecz Z lotu  W szechsłow iań­

sk i  ego.
P rzypom inam y Z arządom  G niazd, aby  n a ty c h ­

m iast p rzekazały  n a  nasze kon to  przez P. K. O. 
N r. 209838 p o d atek  na  rzecz Z lotu W szechsłow iań- 
sk iego w P oznan iu  i to  pierw szą połow ę w kw ocie 1 zł 
od cz łonka p ła tn ą  już w październ iku  r. b.
5. F undusz  zlotowy.

W p ro st do P oznan ia  przez P. K. O. N r. 209822 
należy w ysałć te p ieniądze, k tó re  w G niazdach  zbiera 
się na  bloczki doręczone przez Z arządy  O kręgow e 
poszczególnym  G niazdom . O ile Zlot W szech sło w iań ­
ski m a się udać, to m usim y go sfinansow ać, bo koszta
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Dsiesięciobój o mistrzostwo Pomorza dnia 14. X. 28.
Od l e w e j :  Ruhn, Maliszewski, Majtowski Roman, Bączyński> 

Majtowski Stefan (zwycięzca).

Zlotu są olbrzym ie, a m y Sokoli je 'zapłacić m u ­
simy.
6. M undur uroczystościowy.

Z różnych stron  dochodzą nas py tan ia , kiedy 
obow iązkow o nosi się m u n d u r uroczystościow y. N a 
wszelkie te  py tan ia  odpow iadam y: S tró j u ro czy sto ­
ściowy obow iązuje na  zebran ia R ad  O kręgow ych, na 
zeb ran ia  pe łnego  Z arządu  D zielnicow ego, n a  zeb ra ­
n ia  R ad y  Dzielnicow ej, oraz z okazji w ielkich pub licz­
nych  występów  czy to w G niazdach , czy też w' O k rę ­
g ach  lub D zielnicy.

N a  zabaw y sokole zawsze należy zjaw iać się w 
m undurze , k tó ry  zawsze odpow iada strojow i w ieczo­
row em u

W  pochodach , w k tó rych  Sokoli b io rą  udział, 
należy staw ać w m undurze.

C z o ł e m !
P R Z E W O D N IC T W O  D Z IE L N IC Y  P O M O R S K IE J  
Z W IĄ Z K U  T O W . G IM N . „S O K Ó Ł " w P O L S C E  

( —) Wt. Sam oliński, prezes.
( —) Boi. M akowski, naczelnik. ( —) St. Kunz, sekr.

F u n d u sz  d z ie s ię c io le c ia  N ie p o d le g ło śc i P o lsk i  
n a  b u d o w ę  S o k o ln i.

D R U H O W IE !
Święcimy w radosnych  obchodach  dziesią tą  rocz­

nicę odzyskan ia przez N aró d  Polski n iep o d leg łeg o  
bytu  państw ow ego.

M y, Sokoli, jako  część Społeczeństw a, pow in­
niśm y wszędzie wziąć udzia ł w u roczystościach  i o b ­
chodach  społecznych. Lecz z d rug iej strony , pow in­
niśm y, jak o  o rgan izacja , uczcić rad o sn ą  rocznicę o b ­
chodem  w łasnym , w ew nętrznym , zgrom adzając  nań  
naszych  członków  i sym patyków ; tudzież zaprzy jaź­
nione o rgan izacje  społeczne.

N iech  każde G niazdo obchód tak i u siebie u rz ą ­
dzi. N iech  w p ro g ram ie  tego  obchodu, uzależnionym  
n atu ra ln ie  od w arunków  m iejscow ych, um ieści m iędzy 
innem i pokaz g im nastyczny  swych członków  oraz 
odczyt, ośw ietlający rolę Sokolstw a w zdobyw aniu 
naszej n iepodleg łości.

R ozum iejąc, że w wielu G niazdach  u rządzanie o d ­
czytu m oże n apo tkać  trudności, P rzew odnictw o Z w ią­
zku uprosiło  dha  W olańczyka o przygotow anie tak ie ­
go odczytu  i jeden  jego  egzem plarz został każdem u 
G niazdu doręczony.

Przew odnictw o D zielnicy Pom orskie j na swem ze­
bran iu  w dniu 23 październ ika  r. b. uchw aliło  stw o­
rzyć fundusz io -cio lecia N iepod leg łośc i Polsk i lua 
rzecz „Solcolni" na  Pom orzu  i w yda ceg ie łk i po 1 zł. 
na  k tó re  należy już zbierać.

K ażdy „S o k ó ł"  pow inien dorzucić swój grosz, 
aby  na Pom orzu  pow stały  pom niki trw a łe  w postaci 
budu jących  się Sokolni.

Polecając, g o rąco  W am  D ruhow ie, spraw ę u- 
rządzenia obchodu sokolego, podczas k tó rego  także 
spraw ę funduszu na  rzecz „S oko ln i"  propagow ać n a ­
leży, zasy łam y sokole pozdrow ienie

C z o ł e m !
P R Z E W O D N IC T W O  D z IE L N IC Y  P O M O R S K IE J 
Z W IĄ Z K U  T O W . G IM N . „S O K Ó Ł " w P O L S C E
W ład y sław  Sam olińsk i — G rudziądz, prezes; H en ry k  
Czaplicki — G dańsk , I w iceprezes; R udolf R adłow - 
slci — B ydgoszcz, II  w iceprezes; B olesław  M akow ski 
— T oru ń , naczeln ik ; S tan isław  K unz — G rudziądz, 
sek re tarz ; A lojzy S zubrych  — G rudziądz, skarbn ik ; 
F ranc iszek  G ołębiew ski — B ydgoszcz; P io tr D o ­
statn i — G rudziądz; A lojzy M alczew ski — B ydgoszcz; 
B ernard  Żm udziński — B ydgoszcz; Zbigniew  C zarnita 
B ojarsk i — W ąbrzeźno ; F ran c iszek  G erstm ann  
T o ru ń ; A lojzy T aczyńsk i — G rudziądz; ks. T eodor 
T urzyńsk i — G dynia; T eo d o ra  M ajow a — G rudziądz; 

Józef K ałas  — Bydgoszcz.

WYKAZ
Gniazd Dzielnicy Pomorskiej, które zalegają z. opłatą na fundusz

olimpijski.
Okręg I: Gdańsk — Oliwa.
Okręg II: Brzeźno, Czersk, Czyczkowy, Chojnice, Konarzyny, 

Lubnia, Sępólno, Tuchola, Żalno, Małe, Chełmy, Kiełpin.
Okręg III: Grudziądz IV (Żeńskie), L inarczyk Piasski.
Okręg IV: Chełmża, Dźwierzno, Kowalewo, Lubicz, Młyniec,

Król. oNwawieś, Podgórz, T oruń  I, T o ru ń  II, W ąbrzeźno, Golub, 
Byńsk, W ielkoląka.

Okręg V: Bydgoszcz I, Bydgoszcz V, Bydgoszcz VI, Bydgoszcz 
VIII, Bydgoszcz XII, Koronowo, Solec Kujawski, W ypaleniska, Wi- 
toldowo.

Okrę>g VI: Jabłonowo, Lidzbark.
Okręg VII: Gniew, Lubichowo, Tczew, Pelplin.
OkregYTII: Nakło, W yrzysk, Mrocza, Polanowo, Bunowo Kraiń- 

skie, Stare, Sadki.
Okręg IX: Kościerzyna, Jaroszewy.
Okręg X: W ejherow o, Puck, Starzyno, Żarnowiec, Beda.
Okręg XI: Swiecie, W arlubie, Jeżewo, Gruczno, Bukowiec.

WYKAZ
Gniazd Dzielnicy Pomorskiej, klórc zalegają z oplaią składki 

za rok 1926/27.
Okręg I: Gdańsk, Gdańsk — Nowy Port, Gdańsk — Oliwa.
Okręg II: Brusy, Brzezno, Czersk, Czyczkowy, Chojnice, Lubnia, 

Bytel, Sępólno, Tuchola.
Okręg IV: Chełmża. Młyniec, Podgórz, T oruń I, W ąbrzeźno. 

Golub.
Okręg V: Bydgoszcz VI: Koronowo, Szubin, Solec Kujawski, Lę- 

gnowo, W ypaleniska.
Okręg VI: Działdowo, L idzbark.
Okręg VII: Gniew, Lubichowo.
Okręg IX: Kościerzyna.
Okręg X: W ejherow o, Puck, Starzyno, Żarnowiec.
Okręg XI: W arlubie, Jeżewo, Gruczno.
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WYKAZ
Gniazd Dzielnicy Pomorskiej, które zalegają z opłatą składki

za rok  1928.
Okręg J: Gdańsk, Gdańsk-Sidlice, Gdańsk-Sopoly, Gdańsk — 

Nowy Port, Gdańsk — Oliwa.
Okręg II: Brusy, Brzeźno, Czersk, Czyczkowy, Chojnice, Kona­

rzyny, Lubnia, Rytel, Sępólno, Żalno, Tuchola, Małe Chełmy, Kieł­
pin.

Okręg III: < irudziądz I, Grudziądz II, Grudziądz 111, Grudziądz IV, 
L inarczyk Piaski, Chełmno.

Okręg IV: C hełmża, Dźwierzno, Lubicz, Młyniec, Król. Nowa- 
wieś, Podgórz, T oruń  I, T oruń Ii, W ąbrzeźno, Golub, Ryńsk, Wiel- 
koiąka.

Okręg V: Bydgoszcz I, Bydgoszcz II, Bydgoszcz III, Bydgoszcz 
VI, Bydgoszcz VIII, Bydgoszcz X, Koronowo, Szubin, Solec Kujawski, 
Łęgnowo, W ypaleniska.

Okręg VI: Brodnica, Jabłonowo, iłowo, Lidzbark.
Okręg VII: Gniew, Lubichowo, Tczew, Pelplin.
Okręg VIII: Nakło, W yrzysk, Mrocza, W ysoka, W ięcbork, Osiek, 

Polanowo, Miasteczko, Runowo Kraińskie, Trzeciewnica, Stare, 
Sadki.

Okręg IX: K artuzy, Kościerzyna.
Okręg X: W ejherow o, Jaroszew y, Puck, Starzyno, Żarnowiec, 

Reda.
Okręg XI: Swiecie, Jeżewo, Przechowo, Gruczno, Bukówiec.

WYKAZ
Gniazd Dzielnicy Pomorskiej, klórc nie nadesłały raportów staty-

stycznycli.
Okręg I: Gdańsk, Gdańsk-Sidlice, Gdańsk-Sopoly.
Okręg II: Rylel, Konarzyny, Czyczkowy, Kiełpin, Tuchola, Małe 

Chełmy, Brzeźno, Sępólno, Zalesie, Lęg, Kamień.
Okręg III: Łasin, Lipienek, Michale, Radzyń, Kokocko, Okoniu. 

Unisław.
Okręg IV: Dźwierzno, Kowalewo, Lubicz, Młyniec, Król. Nowa- 

wieś, Podgórz, Ryńsk, T oruń  I, T oruń  III, W ielkoląka.
Okręg V: Bydgoszcz I, Bydgoszcz III, Bydgoszcz V, Bydgoszcz VI. 

Bydgoszcz VII, Bydgoszcz IX, Koronowo, Szubin, Solec Kujawski, 
Żabiszyn, Fordon, W ypaleniska, Kruszyn, W itoldowo.

Okręg VI: Działdowo, L idzbark, Ostaszewo, Płośnica.
Okręg VII: Gniew, Pelplin, Lubichowo, Opalenie, Kol. Ostrowicka. 

Pieniążkowo.
Okręg VIII: Nakło, W yrzysk, Osiek, Sadki, Anieliny, Trzećie- 

wuica, Runowo Kraińskie, Miasteczko, Paterek, Mrocza, Stare, Pola- 
uowo, Luchowo.

Okręg IX: K artuzy, Skarszewy.
Okręg X: Gdynia, Żarnowiec, Rumja-Żagórze, Reda, W ejhe­

rowo.
Okręg XI: Swiecie, Nowe.

Z Sokola Grudziądz I. IV środę, dnia 7 listopadarb . odbyło się 
plenarne zebranie Sokola w Grudziądzu I. w lokalu p. Kellasa, polą- 
czone z o bchodem  10-leeia niepodległości Polski.

Na zebranie to sław ili się członkowie dość licznie. Z Przew od­
nictwa Dzielnicy Pom orskiej byl skarbn ik  dh. Szubrych i sekretarz  
dli. Kunz, z Przewodu. Okręgu III. w iceprezes dh. F lo rjan  Federsld, 
naczelnik dh. Paweł Bąezyński, skarbnik  dh. St. Głowacki oraz dh. 
prof. Odya. Stawił się w kom plecie oddział m andolinistów  z kier.

O

Paweł Bąezyński z Grudziądza w rzucie kulą.

Grupa zawodników i zawodrrezek-na zawodach P. W. 
w Grudziądzu dnia 16. X. 28

dli. Grabińskim na czele, który uprzyjemnił pobyt wszystkim, obce 
nym na zebraniu.

Prezes dh. Banaszak zagaja zebranie, w ita  wyżej wym ienionych 
i odczytuje porządek obrad, k tó ry  bez zm iany przyjęto.

Jako now ych członków przyjęto dh. dh. B ernarda Kamińskiego. 
Anastazego Kamrowskiego, Wł. Szczepańskiego, Dom inika Napier- 
skiego, Ignacego Rutkowskiego, Klemensa Huska, B ernarda Hoffmana 
i Kleszczyńskiego. D ruh prezes serdecznie dziękuje dli. St. Głowac­
kiemu, że dzielnie pam ięta o „Sokole" i że w erbuje  z takim  zapaleni 
now ych członków, jak  niemniej dziękuje dli. dli. Peóce i L. Jankow ­
skiemu. że zdobyli kilka nowych członków i życzy, aby wszyscy 
Sokoli poszli za tym  pięknym  przykładem ; każdy Sokół powinien 
się s ta rać  o zdobycie jak  najw iększej ilości now ych członków, to 
nasz obowiązek sokoli.

Prezes dh. Banaszak dziękuje serdecznie wszystkim  tym, którzy 
się przyczynili do upiększenia w ieczorku, urządzonego z okazji pójścia 
k ilku członków do wojska, zdaje spraw ozdanie z zawodów kościusz­
kowskich, podnosi ofiarność członków, k tórzy  dali nagrody. Na ten 
cel ofiarow ał dh. J. Kellas zł 20,—; oświadczenie to przyjęto  okla­
skami. Dh. skarbn ik  Cholewski zdaje spraw ozdanie kasow e z tego 
wieczorku, z którego wynika, że dochodu było 189 zł, a  rozchodu 
192 zł, czyli że z kasy dołożono do tej im prezy zł 3,—.

W Grudziądzu pow siaje kom panja sta łych drużyn sokolich, k tó ­
rej kom panijnym  zoslal m ianow any prezes Gniazda III. dli. Sta­
nisław  Tomiak. Gniazdo I. s taw ia do tej kom panji 1 pluton. Zwraca 
się uwagę Sokołom i sym patykom , że „Sokół" I. umieści! w m ieś­
cie 3 skrzynki, w k tó rych  wywiesza się kom unikaty, rozkazy 
i obwieszczenia. Skrzynki te znajdują się: 1) na p lacu  23 Stycznia 
przed składem  żelaza p. Kowalskiego, 2) przy  ulicy Mickiewicza 1. 
(dom  prezesa W. Banaszaka), 3) przy  ulicy W ybickiego przy ho­
telu dh. Jana ICeilasa.

Naczelnik U rbaniak  zachęca m łodzież do oszczędności na zlol 
w szechsłow iański do Poznania. Niechaj każdy składa choć tylko dro­
bne kwoty, ale slale, aby stale mieć na zlot zaoszczędzoną go­
tówkę.

N astępnie dh. prezes Banaszak w silnych słowach podniósł w iel­
ką rocznicę, jaką obchodzim y, i. j. Dziesięciolecie Niepodległości 
Polski.

Dalszą część zebrania urozm aiciła o rk iestra  m andolinistów , przy 
dźwiękach której spędzono kilka m iłych chwil.

Z życia żeńskiego Sokola w Grudziądzu. Żeńskie Tow. Gimn. 
„Sokół" w Grudziądzu obchodziło w niedzielę, dnia 14 listopada 
r. b. sw oją drugą rocznicę założenia Gniazda.

Rano o godz. 8-mej odbyła się uroczysta msza św. i wspólna 
kom unja św. dla w szystkich członkiń. Na m szy św. obecne były 
delegacje b ra tn ich  Gniazd, a Gniazdo I. ze sztandarem .

W ieczorem  bawiono się bardzo ochoczo i w m itym  n astro ju  w 
górnych salonach „W ielkopolanki" na herbatce, k tó rą  urządziły 
sokolice na cześć dnia. Liczna frekw encja zaproszonych gości św iad­
czyła, jaką  sym patją  cieszy się Sokół żeński w Grudziądzu. Wie­
czorek zaszczyciły swą obecnością także nasze w ładze sokole.

We wtorek, dnia 6. 11. r. b. odbyło się w lokalu  dh. Kellasowej 
zebranie, poświęcone uroczystości drugiej rocznicy założenia Gnia­
zda oraz 10 lecia niepodległości Polski.

Zebranie zagaiła prezeska dh. Kaczm arków na, w itając gości oraz 
zebrane druhny. R eferat wygłoszony przez dli. Zakrzew ską „O za­
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daniu  Polki w związku z 10-tą rocznicę niepodległości Państwo 
Polskiego" zosiał w ysłuchany w wiclkiem  skupieniu, a deklam acja 
m alej dlm y Pa la szewskiej o m ałych obrońcach  Lwowa wycisnęła 
Izy wszystkim  słuchaczkom.

Po załatw ieniu w szystkich bieżących spraw  oraz odśpiewaniu 
„R oly“ w bardzo uroczystym  n astro ju  zam knęła prezeska zebranie.

Młode Gniazda żeńskie rozw ija się bardzo pomyślnie. Skład 
obecnego Zarządu stanow ią następujące d ruhny : K. Kaczm arkówno 
— prezeska, W. Sam olińska — I. w iceprezeska, L. Federska — 
U. wiceprezesko, J. Łęczyńska — naczelniczka i sekretarka, II. Ka­
m ińska — zasl. serketarki, H. Głowacka — skarbniczka, W. Pala- 
szewska — podnaczelniczka, M. Kellasowa — przewodu, seksji zaba­
wowej, ri ' .  Majowa, H .  Poznańska. M. Banaszakowa, M. Kamińska 
i ,1. Slruczyńska.

Powyższy Zarząd pracuje bardzo intensyw nie tak adm in istra­
cyjnie jak  technicznie, o czem św iadczy zlot Okręgu III, na którym  
Gniazdo żeńskie pod naczelnictwem  dlm y Zalewskiej zdobyło na j­
wyższe uznanie.

W szelkie im prezy urządzone przez przewodu. Kom isji Zabawo­
wej dh. Kelłasową oraz jej zastępczynię dli. Federską przynoszą 
Gniazdu wielki sukces m oralny  i m aterjalny.

Zastępy młodzieży p rzy  Gnieździe są bardzo liczne, a lekcje 
pod kierow nictw em  dh. Pałaszewskiej i M. Kam ińskiej odbywają 
się wzorowo. Gniazdo posiada dwie wyszkolone in stru k to rk i i to 
dli. Łęczyńską i dli. Pałaszewską, k tó re  ukończyły k u rs w Ko­
złówce.

Zgodnie z uchw alą Związkowego W ydziału Sokolic przeprowadzą 
się w Gnieździe obyw atelskie przeszkolenie d ruhen  i lo pod kiero­
wnictw em  przewodniczącej Dzielnicowego W ydziału Sokolic dlmy 
Majowej, która w yborem  prelegentek bardzo ię działalność rozwija.

Prócz sekcji lekkoatletycznej i pływackiej istnieją  p rzy  Gnieź­
dzie sekcja tenisowa, k tó ra  w bieżącym  sezonie p rzystąp iła  do róż­
nych rozgryw ek z innenii klubami. Staraniem  Zarządu Gniazda 
u tw orzyła się kom isja budowy kortów  tenisow ych, na czele której 
stoi dli. P io tr Dostatni. W ubiegiem lecie pobudow ano dwa korty 
tenisowe. Dzięki zabiegom dh. Dostatniego oraz byłej przewodniczącej 
seksji tenisowej dh. Dostatniej, stoją k o rty  już gotowe do użytku 
i są w yłączną w łasnością Gniazda Żeńskiego.

Pozatem  bierze Gniazdo zawsze udział w zbiórkach ulicznych
bądź to na cele ośw iatow e luli hum anitarne.

Okręgowy W ydział Sokolic składa się, z druhen  z Zarządu 
Gniazda, którego przeow dniczącą jest dh. M arja Kellasowa. W ydział 
pracu je  nad utw orzeniem  now ych Gniazd oraz p rzeprow adza lu­
stracje  po gniazdach w Okręgu.

W  niedzielę, dnia 11 listopada r. b. urządził Sokół Żeński wielki 
„Festyn Ludowy" urozm aicony różnem i niespodziankam i, który 
zgrom adził w szystkie w arstw y społeczeństw a ,by w spólnie cieszyć się 
w dniu Święta W yzwolenia.

W ielką sw oją żywotnością w p racy  na niw ie sokolej może 
Sokót Żeński w Grudziądzu służyć innym  pow stającym  Gniazdom
w Okręgu za wzór.

Mniszek, pow. grudziądzki. Zabawa w „Sokole". Tow. gimn 
„Sokół" od czasu, gdy został prezesem  p. W olter, rozw ija się b a r­
dzo dobrze, lecz muszę zaznaczyć, że dzielnie pom aga prezesowi

dh. Kmieć, jak  niemniej wszyscy członkowie Zarządu, za co należy 
się im  szczere uznanie.

W środę, dnia lit października r. b. urządził „Sokół" w ładnej 
i sym patycznej sali fabrycznej (dzierżawca p. Skowron) swą jesienną 
zabawę, na k tó rą  między innym i gośćmi przybyli kierow nicy za­
kładów  Herzfeld i V ictorius w Mniszku pp. inż. .1. M arciniak i inż. 
Br. W rolnow ski, jak niemniej inni urzędnicy tej firm y, z tego wy­
nika, że stosunek pomiędzy robotnikiem  a dyrekcją jest nietyiko 
popraw ny, ale wzorowy. Życzyćby można, aby tak wszędzie było.

O godz. 20,45 przybyli dli. prezes Dzielnicy Wł. Samoliński, 
prezes Okręgu III. dli. Alojzy K am row ski i sekretarz  Dzielnicy 
dli. SI .Kunz, k tó rych  powitano serdecznie.

Przygryw ała o rk iestra  m iejscowa Tow. Muzycznego pod bat. 
dyr. ]i .Kozłowskiego, a w przerw ach grali m andoliniści Sokola 1. 
z Grudziądza, k tórzy  gościom pobyt uprzyjem niali.

Zabawa udała się w polni. Bawiono się w serdecznym  nastro ju  
praw ie do samego rana.

N iewątpliw ie Sokół w Mniszku rozw inie się jeszcze lepiej, gdy 
wszyscy praw i 1’ohicy-palrjoci, poczują się w obowiązku wstąpienia 
w szeregi sokole. Odzywam się leż do pań w Mniszku, aby śpie­
szyły do Sokola i utw orzyły  oddział żeński. Rodziców zaś proszę, 
aby sw ych synów przysyłali na ćwiczenia młodzieży sokolej.

Z Gniazda w Kowalewie otrzym ujem y od dha prezesa Alfonsa 
Ługiewicza następujące cenne uwagi:

„Pracę zacząć od podstaw " — słowa te w ypow iedziane przez 
jednego z w ybitnych znawców w ychow ania fizycznego w Polsce, 
w inny znaleść oddźwięk w sercach w szystkich sportow ców -am alorów .

Nic wyniesie ze sp o rtu  dodatnich  w artości, a tem  sam em  nie 
przyczyni się do rozw oju  sp o rtu  ten, kto pom inął lub lekceważył 
gim nastykę m etodyczną w zimie, ponieważ gim nastyka jest podstaw ą 
wszystkich sportów .

źle czynią sportow cy, k tórzy  z chwilą zakończenia sezonu pogrą­
żają się w tak zwany sen zimowy na kilka miesięcy.

Kiedy boiska osierocone pokry ją  się pow łoką śnieżną — gros 
pracy sportow ca powinno się przenieść na salę gimnastyczną. Gim­
nastyka jest podstaw ą zdrow ia i sity fizycznej. Dlatego też, o ile 
chcemy zachow ać spraw ność i silę fizyczną na sezon letni, ćwiczmy 
się także podczas zimy. Mówiłem ,że gim nastyka jest podstaw ą na­
szego zdrowia, a więc przez gimnastyko zahartu jem y nasze ciało, 
zahartu jem y naszego duclia.

Przez gim nastykę przychodzi każdy sportow iec do lej siły, do ja ­
kiej dąży.

Gimn as tyka z punktu  widzenia higienicznego, fizjologicznego, 
i społecznego, jest jednym  z najbardziej potrzebnych środków  lecz­
niczych, ponieważ gim nastyka um iejętnie i fachowo stosow ana u- 
chroni m łodzież w czasach powojennych od degeneracji rasy, 
chroniąc ją  zarazem  od zepsucia i zgnilizny m oralnej. W iec nie za­
niedbujm y gim nastyki podczas zimy, a  napew no nie pożałujem y lego.

Pam iętajcie jednak druhow ie, że jeszcze b rak  nam  dużo, aby po­
stawić tu, w naszem  Gnieździe gim nastykę na należytej wyżynie.

Do lej w yżyny dążyć pow inniśm y wszyscy. Podstaw ą spraw y 
naszej jest gimnastyka. Pod tym hasłem  p racu jm y w ytrw ale, a naród 
polski będzie silny i zdrowy.

U Ż Y W A J Ą
w s z y s c y .

MAKSYMILJAN STURMER
P O Z N A Ń , STARY RYNEK 80 /82

POLECA: P łaszcze, suknie, b luzk i, spódn ice, porann ik i, go lfy , jum pery, 
p u iłow e ry , garsonk i, kom ple ty .

M undu rk i I fa r tu s z k i p rzep isow e, suk ienk i dziecięce. — F U T R A  — 
O lb rzym i w y b ó r! ^ a ż a t  na f jr m ą , C en y  n a jn iż s z e !

G RAM O FO N Y i PŁYTY
W ie lk i wybór krajowych i zagranicznych. 

Dogodne warunki. Odsprzedającym wys, rabat.

C T  | A R n ^ 7  ■ —  P O Z N A Ń -----
W  I  « J M l A  W  €rnm u U L IC A  27  go G R U D N IA  3

J. GRAMLEW ICZ
PO ZN A Ń , ul. 27 . G ru d n ia  15

Telefon  2420  P. K. O .  ‘205090 w- Din Sokoła szMory naltaniei!
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Z tegorocznego związkowego kursu druhen. Ćwiczenie na boisku w Kozłówce.

SPORT POLSKI W WIELKĄ ROCZNICĘ.
Polski Z w iązek D ziennikarzy  i Publicystów  S p o r­

tow ych z siedzibą w W arszaw ie w ydał z okazji dz ie­
sięciolecia N iepod leg łośc i odezwę n astępu jącą :

„W  całym  k ra ju  uroczyście obchodzona rocznica 
io-lecia  N iepod leg łośc i P aństw a P olsk iego  jest z a ra ­
zem rocznicą io -le tn iego  istn ien ia  i rozw oju polskiego 
sportu.

W  czasach niewoli d robne poczynania sportow e 
społeczeństw a polskiego, tłum ione w rogiem i silam i, 
m ogły  zaledwie z trudem  w egetow ać. D opiero  odzy­
skanie N iepod leg łośc i w yznaczyło w łaściw e drogi idei 
odrodzen ia fizycznego. H a sło  u trzym an ia  zdobytej n ie ­
pod leg łości skierow ało  uw agę społeczeństw a na k o ­
nieczność ksz ta łtow an ia  m ło d y ch  pokoleń w w aru n ­
kach , zapew niających im  h a r t fizyczny i m oralny.

K am ienie w ęgielne pod w span iały  już dziś gm ach 
idei sportow ej w P olsce staw iały  jednostk i. M ocnym, 
niezachw ianym  w ysiłkiem  to row ały  d rogę  spraw ie 
w ychow ania fizycznego m łodzieży, pom im o o b o ję tn o ­
ści, a nieraz w brew  i n ap rzek ó r istn ie jącym  w sp o łe ­
czeństw ie p rzesądom  i uprzedzeniom , je d n o s tk i te 
w skazyw ały, że sport kszta łc i k a rd y n a ln e  cnoty ż o ł­
n iersk ie : karność , odw agę, m ęstw o, wolę zdobycia, 
zdrow ą am bicję  czynów.

Dziś, k iedy ruch  odrodzenia fizycznego p rzy b ra ł 
w Polsce realne k sz ta ły  życia, k iedy  n a  dalek ich  sta- 
d jonach  św iata nieraz w ybłyska ostra  k linga polskiego 
zwycięstwa, k iedy  dziesiątk i, a naw et setk i tysięcy 
m łodzieży zapraw iają się na zielonych bo iskach  do 
przyszłej dzielnej postaw y w życiu, do odw ażnej o b ro ­
ny praw  i by tu  państw a polskiego, — sport polski 
w rocznicę io -lec ia  swego istn ien ia  w W olnej O jczyź­
nie sk ład a  wyrazy najw yższego uznan ia  i h o łd u  tym  
w szystkim  szarym , bezim iennym  pracow nikom  idei, 
k tórzy  niezm ordow anym  swym  w y siłk iem . k ład li fu n ­

dam en ty  i staw iali zręby w ielkiego gm achu  sportu. 
P racow ali bow iem  oni nie d la sław y swego im ienia 
i nie d la  zdobycia g łośnego  oklasku  pochw al — lecz 
d la  d o b ra  idei, sz tan d a r k tórej silnie i w ytrw ale 
dzierżyli.

N a polach chw ały , k tó rem i ostatn ie  w ojny gęsto  
obdarow ały  ziem ię N ajjaśn ie jszej R zeczypospolitej, le ­
żą w ciszy tysiące tych, k tó rym  żywi zazdroszczą 
śm ierci. Z dołali oni zerwać_ n ied o śc ig łą  d la tylu p o k o ­
leń taśm ę m ety , w łasną krw ią obficie zroszoną.

W  wielkim  w yścigu n arodu  polskiego o zdobycie 
N iepod leg łośc i, w najd łuższym  ze znanych w historji 
M araton ie krw aw ych w ysiłków  o zw iastow anie n a ro ­
dowi dobrej nowiny, oni to byli i są d la  nas n ieśm ier­
telnym i m ara tończykam i, zwycięzcam i w n a jp ięk n ie j­
szej braw urow ej szarży, którzy, w ydając ostatn ie 
śm iertelne tchnien ie, zwiastowali nam  w olność i życie.

Sport polski p rag n ie  zaszczepić i u trw alić w m ło ­
dzieży te cnoty żołn iersk ie , tę dum ną am bicję  zdoby­
w ania zwycięstw, k tó re  przekazali nam  nasi żołnierze 
m ara to ń scy  ostatn iej wojny.

Sport polski chce dać społeczeństw u m łodzież 
zdrow ą, silną, zahartow aną, odporną , tw ardą  w walce, 
zdolną do zdobyw ania zwycięstw kosztem  naw et n a j­
w yższego w ysiłku.

T y lko  tak a  bow iem  m łodzież będzie w stanie 
u trzym ać i poprow adzić w przyszłości na  dobrej d ro ­
dze rozwój tych  w ielkich zdobyczy, k tó re  śm iercią swą 
dali nam  polegli za Ojczyznę.
Za Polski Związek Dziennik, i Publicystów Sportow.
(— ) W acław  S ikorsk i, (— ) K azim iera M uszałów na, 
(— ) W ik to r Junosza D ąbrow ski, (— ) Jerzy  M isiński, 

(— ) A lek san d er B ernsztok.
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LEKKA ATLETYKA.

Bieg propagandowy w Bydgoszczy na 2.500 m tr. urządzony na 
uczczenie 10-lecia niepodległości Polski, w ygrał Szularecki z So­
kola III w czasie 7,48 min.

Jesienny bieg na przełaj katowickiego ośrodka YV. F. odbył się w 
niedzielę na trasie  4,500 m; na starcie  zgrom adziło się 56 zaw odni­
ków, a  zwyciężył W encel (Kol. K. S. Katowice) w czasie 11,50 min.
2) Żyłka (Sokół Król. Huta), 3) Sitko (Roździeń-Szopienice). W klasy­
fikacji klubowej zwyciężył Kol. K. S., uzyskując 53 pkt.

Przygotowania do III Igrzysk Kobiecych w Pradze. Zarząd P. Z. 
L. A. już teraz zam ierza czynić przygotow ania do godnego zarepre- 
zentowania ba rw  polskich na III Igrzyskach Kobiecych w Pradze w 
roku  1930. Pozatem  PZLA. zam ierza s ta rać  się o przyznanie Polsce 
p raw a organizow ania IV Kobiecych Igrzysk w roku  1934 w W ar­
szawie.

Lista najbardziej zasłużonych lekkoatletów polskich, b iorąc pod 
uwagę liczbę zdobytych ty tu łów  m istrza  Polski w latach  od r. 1920 
do 1928 jest następująca: Na czele stoi Cejzik (Polonia), k tó ry  zdobył 
20 m istrzostw , następnie Szydłowski — 13 m istrzostw , K ostrzew ski — 
12 m istrzostw , Sośnicki — 11 m istrzostw , Cybulski — 9 m istrzostw , 
K uchar i F rey er — po 8 m istrzostw , Szenajch — 7 m istrzostw , Do­
brow olski i Adamczak — po 6 m istrzostw , zaś B aran  II, R othert, 
Sikorski i Z itler — po 5 m istrzostw .

W śród pań, k tó ry ch  m istrzostw a Polski rozpoczęły się w r. 1922, 
p row adzi na tu ra ln ie  Konopacka — 18 m istrzostw , przed Czajkowską 
6 m istrzostw  i Lonką — 4 m istrzostw a. Po 3 .m istrzostw a zdobyły 
Rzeźnicka, Ditczukówna, W oynarow ska, Kwaśniewska, Sadkowska, 
Gędziorowska, Freiw aldów na i Taborowiczów na.

PIŁKA NOŻNA.
Sokół (Kostrzyn) — Pogoń (Środa) 2:2 (2:0). W ynik nie odpo­

wiada stosunkow i sit. Sokół byt bowiem  drużyną bezsprzecznie 
lepszą, jednakże zlekceważył sobie przeciw nika i to zadecydowało o 
wyniku. B ram ki dla Sokola zdobyli Cz. Drzewiecki i Cz. Ruta. (kd).

Sokół (Kostrzyn) — Sparta II (Poznań) 3:3 (2:1). Gra piękną to­
czy się w żywem tem pie przez cały czas. Inicjatyw ę bierze w swe 
ręce Sokół i naciera na b ram kę przeciw nika, czego owocem są 
2 b ram ki ze strzałów  Cz. Ruty i K. Drzewieckiego. „Sparta" zrywa 
się do a taku  i pięknie przeprow adziw szy pilicę uzyskuje bramkę. 
Po przerw ie silne tempo lepiej w ytrzym uje „S parta" i, m ając do 
końca lekką przewagę uzyskuje 2 bram ki, w tem jedną z karnego. 
T rzecią b ram kę dla Sokola zdobywa W ieczorkiewicz. Obie drużyny 
pokazały grę piękną i fair. Sokół p rzestrzelił karnego. Rogów 6:3 na 
korzyść Sokola. Sędziował dobrze p. Gorącznialc. (kd).

Drużyna Sokola polskiego w Charlottenburgu pokonała w piłce 
nożnej klub Kiritz 5:0, a w piłce ręcznej uległa klubow i Zehlen- 
dorf 1 :2.
PŁYWANIE.

Zawody między państwowe Beigja — Polska podczas P. W. Ii. 
w Poznaniu. Zarząd P. Z. P. postanow ił urządzić zawody między­
państw ow e Beigja — Polska z okazji P. W. Ii. w Poznaniu. D okła­
dny term in zawodów określi okręg poznański, uzależniając go od te r­
minu regat m iędzynarodow ych. P rzew iduje się 11 lub 25 sierpnia.

Pierwszy basen pływacki w Warszawie. W' środę, dnia 14 listop. 
o tw arły  został pierw szy w W arszaw ie basen pływacki przy  ulicy 
Czerniakowskiej (za boiskiem  Legji). O twarcia basenu dokonał dy­
rek to r PUW F i prezes ZZ. i Pol. Zw. Pływackiego płk. U lrych w 
obecności szeregu przedstaw icieli sfer oficjalnych i prasy.

Rekordy pływackie. W ciągu roku  bieżącego padło 44 pływ ac­
kich rekordów  polskich, w tem 28 rekordów  kobiecych. Najwięcej 
rekordów  zdobył AZS. w arszaw ski — bo aż 20. Indyw idualnie na 
czele sto ją K ajzer rwna (Giszowiec) i Kot (AZS. Lwów), k tórzy  po­
b ili 7 rekordów  polskich.

WIOŚLARSTWO I ŻEGLARSTWO.
Nagrodę turystyczną otrzymała poznańska „Polonia". Polski Zw 

Tow. W ioślarskich  przyznał na rok  bieżący w ioślarską nagrodę tu­
rystyczną osadzie poznańskiej „Polonji", k tó ra  w ykonała wycieczkę 
Poznań — Morze Czarne — Poznań.

Polski Yacht-KIub w Warszawie otrzym ał odpowiedni teren na 
wybrzeżu W isły. Na terenie tym  zbudow any zostanie hangar o po­
wierzchni 450 m. kw adr, na pomieszczenie dla jachtów. Równocześnie

budowana będzie nowa siedziba klubu na w zór europejski i w roku 
przyszłym  Yachl-Klub Polski przystąp i do propagow ania spo rtu  że­
glarskiego na szerszą skalę.

HOKEY.

Porażka polskich liokeyistów w Poznaniu 18 listopada. Danzigor 
Ilockeyclub — I.eclija (Poznań) 4:0. Rozegrane zawody tych d r u ­
żyn hokeya ziemnego na boisku „Sokoła" m iędzy m istrzem  okręgu 
bałtyckiego D. II. C., a m istrzem  Polski „Lechją" przyniósi m iej­
scowem u zespołowi dotkliw ą porażkę. Pierw sza połow a przeszła 
pod znakiem  przewagi gości, k tórzy  jednak nie uzyskali ani jednej 
bram ki. Dopiero druga połowa była bardziej owocna w bram ki. „Lc- 
clija" zdenerw ow ana pierw szym  goalem nie staw ia zupełnie oporu, 
to też goście uzyskują dalsze trzy  bram ki. Goście byli znacznie lepsi 
tak technicznie, jak i kom binacyjnie, natom iast „Lechja" walczyła 
ambitnie.

HIPPIKA.
Kryla ujeżdżalnię w Bydgoszczy wykończono i oddano w tych 

dniach do użytku publicznego. Na otw arcie urządzono zawody hippi­
czne z udziałem  klubu  jeździeckiego, stacjonow anych pułków, So­
kola konnego i policji konnej.

Międzynarodowe konkursy hippiczne w Nowyin Yorku. Odbyte 
około połowy listopada m iędzynarodow e konkursy  hippiczne nie 
przyniosły jeźdźcom  polskim  spodziew anych sukcesów. I tak roze­
grany dnia 13 listopada konkurs o P u h a r N arodów  przyniósł zwy­
cięstwo drużynie niemieckiej, sta rtu jące j w następującym  składzie: 
por. von Barnekow  na „Derby", por. Schm altz na  „H ochm eisterin" 
i por. vou Nagel na „W olanie". Drugie m iejsce zajęła drużyna 
am erykańska, trzecie Polska, czw arte Beigja. W konkursie s ta rto ­
wało 6 zespołów: niemiecki, am erykański, kanadyjski, holenderski, 
belgijski i polski. Gmach Madison Squaer Garden zapełniony byl 
szczelnie 17.000 publicznością.

Zaznaczyć należy, iż w dw u latach  poprzednich pu h ar narodów  
zdobyła Polska. — Zalo w ostatn im  dniu konkursów  pierw sze m iej­
sce w  walce o Spur Cup otrzym ał pułkow nik Róm mcl; w zawodach 
tych b rało  udział 56 jeźdźców.

NARCIARSTWO.
14 narodów w Zakopanem stanie do walki o iylul mistrza 

Europy w narciarstwie. K w atera główna organizacji m iędzynarodo­
wych zawodów narciarsk ich  w Zakopanem , tego najważniejszego wy­
darzenia sezonu zimowego E uropy, działa intensyw nie. Ramionami 
propagandy objęła już św iat cały, a wyniki nie da ją  na siebie cze­
kać. Mimo, że term in zgłoszeń m ija dopiero 24 grudnia, już dziś 
szereg państw  zapewniło swój udział w m istrzostw ach zakopiań­
skich.

Na pierw szy plan wysuwa się Czechosłowacja, k tó ra  przyśle 
około 20 doborow ych zawodników. Zjadą oni już wcześniej, w po­
czątkach stycznia do Zakopanego, by opanow ać dokładnie tam tejsze

Grupa zawodników grudziądzkich na zawodach P. W.  
D.  O. K. VIII. w Toruniu dnia 7. X. 28.
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tereny. Nie wiele ustępuje Czechom, ilościowo, a  przewyższa ich 
jakościow o reprezentacja  Niemiec. W prost z m istrzostw  swych 
z K lingentalu (Bawarja), w dniu 3 lutego, specjalnym  wagonem przy­
jadą do Z akopanej aajlepsi n a rc ia rc -  Niemiec.

R eprezentacja Szwajcarji, finansow ana przez firm ę „O vom altina“ 
przybędzie też napew no; bliższe szczegóły nie są jeszęze znane. N aj­
wyższą klasę n a rciarską  reprezentow ać będzie 5 narciarzy  szwedz­
kich, k tórzy  przybędą pod wodzą prezesa FIS-y — pik. Holm- 
quisla. N iespodzianką m iłą będzie s ta r t egzotycznych w narciarstw ie  
Hiszpanów, k tó rzy  w ysyłają 3 zawodników, zapraw ionych na śnież­
nych szczytach Pirenejów . F ran c ja  zrew anżuje się w końcu polskim  
■arciarzont za częste ich s ta rty  w Luchon czy Chamonix i też 
przybędzie. Anglicy w ysyłają p a ru  specjalistów  od biegów zjazdo­
wych. Zgłosili się też Rum uni, k tó rym  Zakopane nie jest obce i Wę­
grzy, k tó rzy  cały trening zim owy chcą odbyć w polskich T atrach .

Pewne są jeszcze zgłoszenia Jugostawji, W łoch i Austrji. Nor- 
wegja nie jest jeszcze zdecydowana, według jednak poufnych w iado­
mości przybędzie napewno. Problem atyczny jest jedynie udział 
F inlandji, Kanady, Sianów Zjednoczonych. N atom iast Japonja  może 
nam  zgotować m iłą niespodziankę. § .

W rażenia nasze z tej listy  zgłoszeń są więc w p rost im ponujące.
Oficjalny kongres FIS-u nie odbędzie się. Płk. H olm ąuist jednak 

skorzysta! z wielkiego zjazdu narciarskiego i zaprosił do Zakopanego 
w im ieniu P. Z. N. w szystkich członków Z arządu naczelnego związku 
narciarskiego.

W obec przew idziane" i wielkiego zjazdu gości, P. Z. N. zarezer­
wował 3.000 kw ater w cenie od 15—25 zł. Zgłoszenia na  te  kw atery 
należy k ierow ać przed 10 stycznia pod adresem : P. Z. N. W arszawa, 
Żórawia 23, m. 5.

Kurs narciarski na Baraniej Górze. Jak  za la t poprzednich urzą­
dza Klub N arciarzy  w R ybniku — w  porozum ieniu z Śląskim Klu­
bem N arciarzy  — tradycy jny  k u rs n a rciarsk i na  Baraniej Górze od 
dnia 26 do 31 grudnia r. b. K ierow nictw o ku rsu  obejm uje znany 
już dobrze z poprzednich  kursów  w ypróbow any in stru k to r p. kap. 
rez. Podgórski, były in s tru k to r w ojsk alpejskich. W pisowe na kurs 
wynosi dla członków P. Z. N., oraz młodzieży szkolnej zl 10,—, dla 
nieczłonków zł 15,—. Schronisko na B araniej Górze pozwala na  wy­
godne i cieple um ieszczenie przy dobrem , a laniem  utrzym ani! 
(8—10 zł dziennie w raz z noclegiem). K w atery d la kursistów  za­
pewnione przez organizację kursu. Zbiórka uczestników k u rsu  dnia 
26, t. j. II święto Bożego N arodzenia, w Żywcu. Bliższe inform acje, 
dotyczące wyjazdu, ekw ipunku i t. d. zostaną podane w osobnym  ko­
munikacie.

Zgłoszenia z podaniem  dokładnego adresu, zawodu i w ieku przy 
równoczesnej wpłacie 5 zł, przyjm uje najpóźniej do dnia 15 gru­
dnia r. b. tylko Klub N arciarzy  w Rybniku, skrzynka pocztowa 
ar. 7. W płaty listowne, albo na P. K. O. 301.153. Liczba uczestników, 
ze względu na dobre  umieszczenie, jak  i wyszkolenie ograniczona na 
osób 30.

Szlatela Okręgu Poznańskiego 
4x100 m (48 sek.) i szwedzka 400+300+200+100 m (2 m. 17 sek.) 
Stoją od lewej druhow ie: Kupś Radosław , Kubiak Jan, Zawal 

.Franciszek, S trugarek Henryk, Holasz Adam i Cerba Jan ; na 
praw o dh. Slróżyk, kierow nik okr. sekcji lekkoatlet.

Drużyna Sokola w drużynowym biegu ua przełaj na 10.000 m
0 nagrodę Zw. Publicystów Sport, w dniu 11. 11. rb. w Poznaniu.
D rużyna sokola zajęła w biegu tym  pierw sze miejsce, jednakże z 
powodu pew nych nieform alności bieg został unieważniony. Na czele 
drużyny stoi dh. Ludwik Stróżyk, k ierow nik sekcji lekoatletycznej 

Okręgu Poznańskiego.

KOLARSTWO.
Zamiary Więcka. Zwycięzca pierwszego biegu dookoła Polski, 

Więcek, zam ierza w roku  przyszłym  sta rtow ać  w biegu kolarskim  
dookoła Francji.

400 okrążeń w biegu parami na torze we W rocław iu w ygrała 
para  niem.-polska Junge-Skupiński w czasie 1,43 przed znakom itym i 
zaw odnikam i francuskim i C houry-Fabre, oraz specjalistam i w tego 
rodzaju  zaw odach Kroll-Tietz. Na ostatniem  11 m iejscu przybyli 
'.o 1 okr. z ty łu  W łosi Bergamini-Bossi, k tó rzy  na torze  w rocław skim  
nie czuli się dobrze i nie byli dobrze ze sobą „zjeżdżeni*1.

Zftiakomity wynik kolarza-mlodzika. Na m edjolańskim  torze w 
Simpion ub. niedzieli 16-letni zawodnik B runo Cecchina ustanow ił 
nowy rekord  w jeździe 1-godzinnej, w klasie zawodników do la t 17, 
pokryw ając  w jednej godzinie 38.427 km. Po tym  znakom itym  wyniku 
zawodnik ten  zupełnie niezmęczony, jechał dalej i pokrył p rzestrzeń 
50 km  w czasie 1.19.29. Cecchina jest bardzo silnym  krótkow idzem
1 nosi podczas jazdy szklą.

AUTOMOBILIZM.

Automobilklub W ielkopolski w ybrał na ostatnio odbyłem  ro- 
cznem w alnem  zebraniu  nowy zarząd w składzie następującym : p re ­
zes — dr. Łącki, w iceprezesi — dr. Szoidrski, St. Głowiński i inż 
J. T ram p ler z Poznania, sekretarz generalny — H. Linke, skarbnik  
— m ajo r Ogórkowski, przewodniczący kom isji sportow ej — inż. Mać­
kowiak.

„Pogoń za lisem" urządził Autom obilklub W ielkopolski na za- 
kocńzenie sezonu. W  im prezie wzięło udział 16 sam ochodów. Trasa 
prow adziła  z Poznania przez Zabikowo, Stęszew, Czempiń, Mosinę 
do Puszczykówka. Pierw szą nagrodę przyznano p. R atajczakow i 
z Poznania na sam ochodzie Buick, k tó ry  pierw szy odnalazł kry­
jówkę lisa w  czasie 1 godz. 20 min. N ajlepszy czas dnia osiągnął 
p. M arkowski na Tatrze.

Narodowy zjazd gwiaździsty Automobilklubu Polski odbędzie 
się w roku  przyszłym  w Poznaniu i przypadnie na dzień 27 lipca 
1929 r. podczas trw an ia  P. W. K.

Sukces motorzysty polskiego na zjeździe w Berlinie. Mamy d« 
zanotow ania w spaniały  sukces polskiego m otocyklizm u. W m iędzy­
narodow ym  „zjeździe gwiaździstym*' do Berlina b ral udział ja k .  
jedyny Polak Cezary Mentzel, członek Unionu.

W ystartow ał on z Łodzi z boiska S. S. Union na m otocyklu z 
wózkiem  m ark i B. S. A. w dn iu  8 b. m. o godz. 8-ej rano w obec­
ności prezesa Unionu p. Thielego i przewodniczącego sekcji m otocy­
klowej Unionu. Mimo okropnych w arunków  atm osferycznych droga 
minęła p. Mentzlowi nadspodziewanie dobrze. Do Berlina przybył 
p. Mentzel we w spaniałej form ie bez większych defektów w m aszy­
nie. W arto  zaznaczyć, że w m otocyklowym  zjeździe gwiaździstym 
do Berlina, k tó ry  zorganizow any został z okazji powszechnej wy­
staw y autom obilow ej i m otocyklowej, przybyło ze w szystkich niemal 
krańców  E uropy  około 140 m otocyklistów . Mimo tak silnej kon­
kurencji p. Mentzel, k tó ry  był jedynym  przedstaw icielem  Polski, zdo­
był drugą nagrodę w Ogólnej klasyfikacji, budząc podziw wspaniałym  
stanem  m otocyklu. P. Mentzel zdobył dwie nagrody.
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RÓŻNE.
Nurmi zawodowcem. Znakom ity Finn zdecydował sic ostatecznie 

porzucić am atorstw o, znęcony propozycjam i Texa Rickardsa, k tó ry  
za przejście w szeregi zawodowoów ofiarow ał m u ryczałtem  10 tys. 
dolarów , płacąc ponadto po k ilka tysięcy za każdy s ta r t z osobna. 
N urm i trenu je  obecnie pilnie w Abo, a term in  w yjazdu jego do Ame­
ryk i nie jest jeszcze ustalony. Ma on podobno walczyć na dłuższych 
dystansach do m ara tonu  włącznie, przyczem  przeciw nikam i jego 
obok El Ouazi i Joe Ray będą ponoć i dwaj znakom ici d ługodystan­
sowcy fińscy — Koski (jeden z faw orytów  „m aratonu" w Am ster­
damie) i Fagerlund. Zastępca na Fin landję R ickards‘a — Quist do­
bija  rów nież targ u  z Lonkolą i Ritolą.

W illy Falk Hanscu, am atorsk i m istrz  św iata w sprincie, prze­
chodzi rów nież z now ym  rokiem  w szeregi zawodowców. Jest to 
charakterystyczne, iż „wielkie gwiazdy" po zdobyciu najw yższych 
tytułów  w sporcie am atorskim , „rozm ieniają" sw oją w artość  na 
brzęczące argum enty. W  roku  bież. obaj m istrzow ie św iata: szosowy 
G randi i sp rin ter Falk Hansen, nie uczynili w yłom u w tej tradycji!

Ogrzana szosa. Gdzie zapyta  zdum iony czytelnik? Oczywiście w 
Ameryce, w tym  k ra ju  w szystkich możliwości. Przez znane pasm o 
górskie S ierra  Nevada, prow adzi szosa do C arson City, k tó re  przez 
6 m iesięcy w ro k u  zasypana jest śniegiem. Przem yślni Jankesi korzy­
stając, iż w bliskości znajdują się gorące źródła, przeprow adzają  
ru rociąg i z gorącą wodą, k tó rą  rozlew ają po zaśnieżonym  gościńcu, 
roz tap ia jąc  śnieg i um ożliw iając tem sam em  ru ch  sam ochodow y przez 
cały rok.

Sport utrzymuje m łodość i zdrowie! K lasycznym  przykładem  jest 
p. A lbert Schenk, prezes klubu cykl. „C oncordia" w Berlinie, k tó ry  
o trzym ał w wyższej szkole w ychow ania i ku ltu ry  fizycznej zloty me­
dal za następujące wyniki sportow e, dokonane w dniu 50-lecia swych 
Urodzin. I tak: wyścig 20 km  na torze  czas 35,10, skok w dal: 4,81 m, 
bieg 100 m: 13,1 s„ pływ anie 300 m: 8,51 min., w reszcie rzu t ka- 
Umieniem 15 kg: oburącz 9,30 m tr. Jak  na 50-latka w yczyny zna­
komite.

Uczczenie Konopackiej. W  m ieszkaniu p. Konopackiej w  W arsza­
wie odbyło się uroczyste w ręczenie m istrzyni olim pijskiej W ielkiej 
Dorocznej N agrody PUWF. (Państwow ego U rzędu W ycli. Fiz.) 
za najlepszy wyczyn sportow y. P u h ar w ręczony został przez dyre­
k to ra  PUWF. płk. U lrycha. Na uroczystości tej obecni byli: pik. 
Kiliński, płk. Krzyski, pik. Bobkowski, red. W ierzyński i dr. Za- 
baw ska-Dom osław ska.

„Im więcej boisk, tem mniej więzień". Na IX zjeździe Związku 
Miast Polskich w  Poznaniu uchwalono, aby m iasta p rzystąp iły  
do urządzenia boisk, stadjonów , placów  dla gier sportow ych  i t. p. 
w myśl zasady „im  więcej boisk, tem  mniej więzień". Bank Gospo­
darstw a Krajowego oceniając doniosłość tej akcji oświadczył, że 
chętnie będzie udzielał m iastom  pożyczek na ten cel. W obec takie­
go zapewnienia do budżetów  poszczególnych gmin w staw ione zo­
sta ły  -odpowiednie kw oty na cele w ychow ania fizycznego. W  prze­
ciągu roku  Bank G ospodarstw a Krajowego o trzym ał od 55 gmin 
zapotrzebow anie na 4.713.500 złotych. Miasta jednak nie otrzym ały 
m im o k ilkakro tnych  pism  późniejszych żadnej konkretnej odpowiedzi 
w  tej bardzo ważnej sprawie.

ROZMAITOŚCI.
Kobieta a boks. W spaniały hum orysta  T ris tan  B ernard  zebrał 

in teresujące  anegdotki o boksie, z k tó rych  jedną podajem y. Opisuje 
ona, w jaki sposób pierw sza A m erykanka dostała się na mecz bok­
serski. N iech więc te  kobiety, k tó re . chodzą dziś szukać emocji 
na  mecze, wiedzą, jakie trudności m usiała pokonać ich poprzednicz­
ka. Działo się to w  okolicach New-Yorku, Jeden z najw iększych 
dzienników New-Yorku obiecał dać sw ym  czytelnikom  sensacyjny 
a rty k u ł spraw ozdaw czy z w idzianych m istrzostw  bokserskich przez 
kobietę.

W tym  to celu została w ystosow ana specjalna prośba, ale niejaki 
John  Kane, bu rm is trz  m iasta odrzucił ją  bezwzględnie, tw ierdząc, 
że mecz bokserski nie jest widowiskiem  dla kobiet.

Tym czasem  nadszedł w ieczór m istrzostw . Deszcz lat jak  z cebra, 
wszyscy widzowie byli ub ran i w nieprzem akalne płaszcze i filcowe 
kapelusze, osłaniające tw arze. Lecz w m iarę, jak  walki toczyły sic 
i sala ogrzewała się, zaczęto zrzucać płaszcze. Pozostał w płaszczu 
jeden m łodzieniec w pierw szym  rzędzie, k tó ry  uporczyw ie siedział 
w  swym  płaszczu.

Lecz w końcu i on nie w ytrzym ał.
Po zdjęciu płaszcza okazało się, iż jest to Nelly Bly, znana b a r­

dzo dziennikarka. Radość, widzów była olbrzym ia, nie m niejszą 
jednak była wściekłość organizatorów  w ten sposób oszukanych. P ró ­
bowano ją  usunąć z sali,, lecz pozostali stanęli w jej obronie i dzięki 
tem u red ak to r dziennika mógł się pochw alić przed publicznością 
pierw szym  w swiecie spraw ozdaniem  w alk bokserskich, opisanych 
przez kobietę.

Łatw o dom yśleć się, że po tym  fakcie znalazło się wiele kobiet, 
k tó re  w różny sposób próbow ały  się przedostać do zakazanego ra ju ; 
odbyw ały się tu  różne sceny podczas wielu m iesięcy w Stanach 
Zjednoczonych. Każdy młodzieniec o rysach  kobiecych był odsu­
w any od kasy.

POLECENIA GODNE KSIĄŻKI.
Józef Nowicki: 105 zabaw śpiewnych do użytku w rodzinne!), 

ochronkach, szkołach i tow arzystw ach.
Składy główne: Dom Książki Polskiej, W arszawa. — Spółka 

Pedagogiczna, Poznań. — Cena 2 zł.
W artość wychowawczą i tow arzyską zabaw  ocenić um ie każdy 

dośw iadczony pedagog i każdy um iejętny działacz społeczny. Zabawy 
w prow adzają w każdą grom adkę m łodzieży życie, zadowolenie i 
radość, a przytem  u łatw iają  naczelnikom  i drużynow ym  utrzym anie 
w  na tu ra lny  sposób ładu  i karności.

Dziełko podaje teksty, m elodje i sposób wykonania poszczegól­
nych zabaw. Umożliwia i u łatw ia  więc naw et początkującym  praco ­
w nikom  społecznym  — • naczelnikom  i zastępow ym  — zrozum ienie 
i zastosow anie naszych daw nych, a niezm iernie pożytecznych za­
baw  śpiew nych w gronie prow adzonych oddziałów  młodzieży. Din 
naczelników i zastępowych bardzo pożądana książka.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
„Młodemu Sokołowi". W bieżącym  roku  nie będzie urządzony 

k urs przez prezesa druha Zamoyskiego. Przypuszczam y, że kurs 
gim nastyczny odbędzie sic w przyszłym  roku, lecz nic pewnego jesz­
cze donieść nie możemy. Ogłoszone to będzie w swoim  czasie na 
łam ach  „Sokola".

Pod uwagę druhom-propagandzistom i Zarządom Gniazd.
Pom im o w ielokro tnych  naw oływ ań i p róśb  ze 

s trony  w ydaw nictw a „ S o k o ła "  o reg u la rn e  u iszcza­
n ie  się z należytości za p rzesłan e  egzem plarze, nie n a ­
d e s ła ły  dotychczas należy tości za n u m er i ,  2 i 3 n a ­
s tęp u jące  G niazda:

Dzielnica Wielkopolska.
OKRĘG POZNAŃSKI:

Poznań-Sródm ieście — 15,44 zł, Poznań-Jeżyce — 14,49 zł, Żeńskie 
Poznań 6,19 zł, Poznań-W iniary 8,61 zł, Poznań-Żegrze 6,30 zl, Ko- 
towo 5,67 zł, Mosina 15,12 zl, Puszczykowo 15,12 zł, Lasek 5,67 zł, 
L uboń 11,97 zł, Buk 11,97 zł, Jeziorki 5,04 zł, Ceradz Kościelny 6.82 zł, 
G rzebienisko 5,67 zł ,K om orniki 5,04 zł, Stęszew 8,82 zł, Dębienko
5,04 zł, Dym aczewo Nowe 6,30 zł, Słupia 4,41 zł, Bugaj 5,04 zl, Wie- 
rzeńica 5,04 zł, Usarzewo 3,15 zł, Rostworowo 4,41 zł, Baborowo
4,41 zł, N aram ow ice 5,67 zł, Czerwonak 9,03 zl, Kicin 6.30 zl. 
Kiekrz 8,82 zł, Sady 5,67 zł. Sobiesiernie-B atorowo 3,78 zł. Rokietnica

8,82 zł, Chlewiska 3,78 zł, Swarzędz 5,04 zł, D ąbrow a 5.67 zł. 
Skórzewo 6,30 zł, W ięckowice 8,82 zł, Dopiewice 5,67 zl. Ćhomę-
cice 5,67 zł, Gołuski 5,04 zł, Głuchowo 4,41 zl.

OKRĘG ROGOZIŃSKI.
Rogoźno I. 10,08 zł. O borniki 6,30 zł, C zarnków  6,30 zl, Ro­

goźno II. 8,82 zł, Staj ko w o 6,30 zł, Chodzież 6,30 zł, Dziembowo
4,41 zł, Kruszewo 5,04 zł. K rosin 4,41 zł, Studziniec 6,30 zł, Mnj- 
kowo 6,30 zł, Dulino (odm ówiło przyjęcia), Miłkowo 2,64 zł.

OKRĘG SREDZKI.
Środa 8,82 zł, K rzykosy 3,15 zł, Nowem iasto n. W artą  5,67 zł, 

Zaniem yśl 7,56 zł, Pięczkowo 3,36 zł, Dom inowo 2,52 zł, Chocicza
9,45 zł, Starkow ice 6,30 zł, Brzezie 3,78 zł, W itowo 6,30 zl, Brodowo
(nie przyjęło), Kruszynek 3,78 zł, R ósibórz 3,78 zł.

OKRĘG WĄGRÓWJECKI:
W ągrowiec 4,42 zł, Kcynia 8,19 zł, Gołańcz 9,45 zł, Margonin

6,30 zł, Skoki 12,60 zł, D am asław ek 6,30 zł, Popowo Kościelne (nie 
przyjęło).
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OKRĘG WOLSZTYŃSKI:

Rostarzewo 5,04 zł, O bra 5,67 zł, W idzim S tary  4,41 zł. Par­
kowo 3,15 zł, Belęcin 3,15 zł, Nadnia 1,68 zł, Siedlec 3,15 zl. W ioska
5,04 zł, Radom ierz 6,30 zl, Żodyń 2,52 zł.

OKRĘG WRONIECKI:

Szamotuły 9,45 zł, Sieraków 6,72 zł, Międzychód 12,60 zl, D rawsko 
(nie przyjęto), Ilam szysko 2,52 zł, Duszniki 4,41 zł, W rzeszczyna 
3,78 zł, Orliczko 3,15 zł, Podrzew ie 5,67 zl, Pęckowo 1,89 zł, O stroróg 
5,02 zł, O lorowo 3,15 zł, D obrojew o 6,30 zł, Góra 3,8 zl. Grobia 
<3,36 zł, Rzecin 4,41 zł.

OKRĘG KROBIA:

Poniec 5,04 zł. K robia 9,45 zł, Żytowiecko 3,78 zł, W ielka Łęka
6,30 zł. Drzewce 2,52 zł, Bączylas 2,52 zł, Pudliszki 3,78 zł. S arb i­
nowo 5,04 zł, Chwałkowo 6,30 zł.

OKRĘG LESZCZYŃSKI:

Rawicz 15,75 zł, Bukowiec Górny 4,41 zł, Rydzyna 3,15 zł, 
Lubonia 2,52 zł, P iaski k. Gostynia 5,04 zł, Bojanowo 7,56 zł, ICąko- 
lewo 3,15 zł, Ziemnice 2,52 zł, Szelejewo 1,89 zł, Strzyżewice 2.52 zł.

OKRĘG LWÓWECKI:

Lwówek 12,60 zł, Niewierz 4,41 zl, Konin 7,56 zł, Nowy Tomyśl
4,20 zł. I.ułom ek 3,78 zł, T urow o 3,15 zł, Kwilcz 3,78 zł, Buczewo 
Ę89 zł.

OKRĘG OSTROWSKI:
Granówiec (nie przyjęto), Kalisz 3,15 zł, Ołobok 3,78 zł, W ysocka 

Wielkie 3,15 zł, Pogrzybów  4,41 zł, Bukownica 3,15 zł, Gorzyce Wiel- 
ide 1.89 zł, K obylagóra 2,52 zł, P ruślin  3,15 zł, Zakrzewski 1,89 zł, 
Topola Mała 3,15 zł, Czekanów 3,78 zł, Chynów 1,89 zł, Zębców
1.89 zl. Strzyżew 1,89 zł, M ikstat 3,78 zl, Lubanów  1,89 zł, Rączyce
1.89 zł, Olesiec S iary  2,52 zł, F ran ld inów  1,89 zł, H uta 3,15 zł, Za- 
charzew  1,89 zł, Radłów  2,52 zł, Mąkoszyce 3,78 zł, Lewkowice
1.89 zł, Jaskółki 2,52 zł, W estrza 1,89 zł, Sieroszewice (nie przyjęto), 
R ąbczyn 3,15 zt, Janków  Zaleśny 2,52 zł, Lakociny 2,52 zł, Gąrki
1,26 zł, D aniszyn 3,15 zł. Janków -Przygodzice 1,26 zl, Chwaliszew
3.15 zł. W ysocko Małe 2,52 zł, Sadowię 1,89 zł.

OKRĘG KOŚCIAŃSKI:
Kościan 5,88 zł, Czempiń 9,45 zł, Śmigiel 6,30 zł. Zmysłowo

3.15 zł. B rodnica 3,36 zł, Bieżyn (nie przyjęto), R acot 2.94 zł. Głu­
chowie 1,89 zł, Czacz 3,78 zł, Mikoszki 1,89 zł, Jasień  3,15 zł, Sroclco 
W ielkie 3,15 zł, Borowo 1,89 zł, Popow o Stare 3,15 zł, Piechanin
3.15 zł, Zbęchy 1,89 zł, Stankowo 3,78 zł, Bronikowo 2,52 zl. .Terka
3.15 zł, Gołębin Stary 2,52 zł, K urzagóra Nowa 1,89 zł, Rąbiń 6,30 zl, 
W itkówki 1,89 zł.

OKRĘG KONIŃSKI:
Konin 7,56 zł. Rzgów 6,30 zł, Golina 6,30 zł, P iotrkow ice 3,78 zl. 

K łodawa 3,36 zł, Gorławice 2,52 zł, Koło 6,30 zł, Kazimierz Biskupi
3.15 zł, Dąbie 3,78 zł. W ilczyn 3,15 zl. P iotrkow ice 4.41 zł.

OKRĘG GNIEŹNIEŃSKI:
W itkowo 6.30 zł. Miłosław 5,04 zł, Pobiedziska 6,30 zł, Janow iec (nie 
przyjęto), Powidz 5,04 zł, Strzałkow o 6,30 zł, Zagórów 3,78 zl. 
Słupca 3,04 zł, Czerniejewo 5,04 zł, Kiszkowo 5,67 zł.

OKRĘG GRODZISKI:

Grodzisk 13,23 zł, Rakoniewice 7,56 zl, Gradowice 3,15 zl, Gra­
nowu 3,15 zł. Modrzę 3,78 zł, Chrośnica 2,52 zł, Kozłowa 2,52 zl. 
Slrykow o n. Miążką 1,68 zł, Szewce 2,52 zł, Dębsko 2,52 zł. Uścięcice
1.89 zł, Ptaszkow o 3,15 zł, Perażyn 3,15 zł.

OKRĘG INOWROCŁAWSKI:
Strzelno 7,56 zł, Mogilno 12,60 zł, Pakość 3,15 zł, Gąsawa 1,89 zl, 

Kwieciszewo 3,78 zł, T rłąg 3,15 zł, Piechem  3,15 zł, B arcin 3,15 zl. 
Znin 5,67 zł.

OKRĘG JAROCIŃSKI:

Pleszew 7,56 zł, Koźmin 6,30 zł. Jarocin  16,36 zł, Kobylin 
5,0-1 zł, Żerków 5,04 zł, Sławoszew 3,15 zł, Jaraczew  6,30 zł, Dobrzyca
3.15 zł, Bieździadów 3,15 zł, S tary  K rotoszyn 3,57 zł, K obiernp
2.52 zł, Mochowo 2,52 zł, Kuczków 1,89 zł, Kolniczki 8,19 zł.

OKRĘG KĘPIŃSKI:

B ralin  3,15 zł, K rążkow y 1,89 zł, Laski 2,52 zł, Olszowa 3,15 zł,
Opatów n. P rosną  3,15 zl, Siemianice 3,78 zł, R ychtal 3,15 zł.
M ikorzyu 2,52 zł, W ieruszów  2,52 zł, T rzcinica 2,10 zł, Swiba
2.52 zł, Myjomice 1,89 zł, Miechów 3,15 zł, Mielęcin 2,52 zł. Lęka 
Opatowska 3,15 zł. Biedaszki 1,89 zł.

Dzielnica Pomorska.
OKRĘG 1:

Gdańsk I. 3.15 zł. Nowy P o rt 3,15 zł, Gdańsk II. 12,60 zł.

OKRĘG 2:

Chojnice 6,30 zł, Rytel 3,15 zł, Ogorzeliny 1,89 zł, K onarzyny
1.89 zł, Czyczkowy (nie przyjęto). Żalno 1,89 zł, Kiełpin 1,89 zł.
Lubnia 1,89 zł, Małe Chełmy 1,89 zł, Brzeźno 1,89 zł, Czersk 6,30 zł,
Sępólno 3,15 zł. B rusy  6,30 zł, Zalesie 1,89 zł, Kam ień 3,15 zł.

OKRĘG 3:

Grudziądz II. 12,60 zł, G rudziądz III. 6,30 zł, Grudziądz IV. 
12,60 zł. Grudziądz V. 2,10 zł, Grudziądz VI. 0,84 zł, Mniszek 2,10 zl,
Chełm no 12,60 zł, Łasin 12,60 zł, L ipienek 1,26 zł, Michale 3,15 zł.
Radzyń 2,10 zł, Okonin 2,10 zł, Grudziądz VII. 2,10 zł.
OKRĘG 4:

Dźwierzno 3,15 zł, Golub 6,30 zł, Lubicz 3,15 zł, Młyniec 2,31 zł. 
Nowawieś Król. 3,15 zł, Podgórz k. T orunia  II. 4,20 zł, R yńsk 3,15 zł. 
T oruń  I. 12,60 zł, T oruń  III. 8,40 zł, T ruń  IV. (Żeńskie) 8,40 zł.
OKRĘG 5:

Wielkołąlca 2,10 zł, Bydgoszcz I. 3,15 zł, Bydgoszcz II. 12,60 zł, 
Bydgoszcz III. 2,10 zł, Bydgoszcz IV. 4,20 zł, Bydgoszcz-Sierniczek 
2,10 zł, Bydgoszcz-Zimnewody 2,10 zł, Bydgoszcz V. 2,10 zł, Byd­
goszcz VI. 2,10 zł, Bydgoszcz VII. 12,60 zł, Bydgoszcz VIII. 8,40 zł,
Koronow o 4,20 zł, Szubin 3,15 zł, Łabiszyn 3,15 zł, F ordon  6,30 zł.
Łągnowo 3,15 zł. W ypaleniska 3,15 zł.

OKRĘG 6:

B rodnica I. 3,15 zł, B rodnica II. 12,60 zł, Działdowo 4,20 zł, 
L idzbark 6,30 zł, Pokrzydow o 3,15 zł, Grodziczno 3,15 zł, Płośnica
3.15 zł.

OKRĘG 7:

Tczew I. 3,15 zł,- Tczew II. 12,60 zł, S tarogard  18,90 zł, Gniew 
n. W isłą 6,30 zł, Pelplin  12,60 zł, Lubichowo 6,30 zł, Opalenie 1,89 zł, 
Kol. O strow icka 3,15 zł.

OKRĘG 8:

Nakło n. Notecią 9,45 zł, W yrzysk 4,20 zł, W ysoka 3,15 zł.
Sadki 3,15 zł, Anieliny 1,89 zł, Trzeciew nica 1,89 zł, Runowo Kraj.
1.89 zł. Kosowo 1,89 zł, Miasteczko 3,15 zt, Paterek  3,15 zł, Mrocza
6.30 zł. S tare 1,26 zł, Polanowo 1,89 zł, Luchowo 1,89 zł, Polichno
1.89 zł.

OKRĘG 9:
K artuzy 6,30 zł, Jaroszew y 1,26 zł.

OKRĘG 10:
W ejherow o 3,15 zł, Puck 3,15 zl, Gdynia 6,30 zl, Źórnowiec

3.15 zł, Rum ja Zagórze 3,15 zł, R eda; 1,89 zl, W ejherow o 6,30 zł.

OKRĘG 11:
Swiecie n. W isłą I. 3,15 zł. Swiecie n. W isłą II. 18,90 zł, Nowe

3.15 zł. W arlubie 12,60 zł, Przechow o (nie przyjm uje), Gruczno
6.30 zł. Jeżewo 3,15 zł, Pruszcz k. Bydgoszczy 6,30 zł, Drzycim
4,20 zł, Łowin 3,15 zł.

«•»“  „DURRKOPP"
ta k ż e  m a s z y n y  d o  s z y c ia  ,W A R T A *  
,E LEK TR A * i  w ir ó w k i  ,T IT A N IA ‘
W sz e lk ie  c z ę ś c i  z a p a s . R e p a ru je  su m ien n ie  i z a ra z

DOM MASZYN „W A R TA ", PO ZN AŃ
T e le fo n  37 33. W ie lk a  25. T e le fo n  20-72.

K A P E L U S Z E
BERETY w s z e lk ie g o  ro d za ju , P O Ń C Z O C H Y , SKARPETKI 

oraz w s z e lk ie  in ne  p rz y b o ry  do s tro ju .
Ś V E N D A  &  D R N E K  - P O Z N A Ń

S T A R Y  R Y N E K  4 3
(nap rzec iw  g łów nego w e jśc ia  sta rego ratusza).

h u r t o w n i e  Szan.Druhom 10% rabatu! d e t a l i c z n i e
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LIKIERY  
W Ó D K I  

NAJWYTWORNIEJSZE

B A C Z N O ŚĆ ! B A C Z N O ŚĆ !
M u n d u ry  u r o c z y s t e  dla druhen i druhów  
oraz m u n d u r y  p o lo w e  wykonuje na zam ówienie

S ta n is ła w  S to iń sk i, P o zn a ń
u l. P o c z t o w a  2  i  u l .  Ś n ia d e c k ic h  4

Pierwszorzędny S k łB C l f u t © r
W ie lk i w y b ó r n a jle p s z y c h  g a tu n kó w . C e n y  n is k ie  I

A. Łajewski, Poznań, ul. Fredry 1

Mmethomitem
zu p e łn ie  no w oczesny
zm e c h a n izo w a n y

o d d z i a ł  g r a r r e r s f n
i w y k o n u ję  po n ieb y ­
w a le  n iskich ce n ach

s p c c j f l l w i c :

1. Szy ldz ik ljn a  drzw i, m osiężne  lu b  a lu m in io w e  w jróżnych jrodzajach
2. Szyldz ik i na m aszyny w  w yko n an iu  w k lę s łe m  lu b  w yp u k łem  Jako  

artyku ł m asow y. D o sta w a  odw rotn a.

JfZajtańsze ź r ó d ł o  dostawo dla 99. S r a w e r ó i u .

L u d w ik  K a p e l a , Fąbnrkąstempn
Poznań, ulica W rocławska 13 Telefony: 1826 i 1827
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